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F. C. Bayern, Cracoyia, Garbarnia, Ruch
Dwudniowy turniel elity piłkarskiej w Wielkich Hajdukach

8. XII. Poznań - Warszawa I Łódź Slask w boksie
Po I-ym etapie

finałów bokserskich
To niewspółmiernie krótkie, w 

stosunku do rozciągłości walk fina 
łowych preludium mistrzostw dru­
żynowych Polski w boksie» jakiem 
były spotkania międzyokręg., za­
kończyło sie naogół bez większych 
niespodzianek. Trudno bowiem na­
zwać niespodzianka wyeliminowa­
nie rozstawionej drużyny śląskiej,
skoro siłę boksu śląskiego, żyjące-; 
go od dłuższego czasu w separacji; 
od większych ośrodków, określa- ; 
liśmy • tylko niezlićzonością nie-' 
zawsze ..fair“ walk, stoczonych dla i 
kreowania mistrzem 1KB. Śląsk i 
przytłaczał nas masa swych za-i 
wodników,, op in ją. jaka zachował z' 
czasów Górnego.. Kupki czy Wie­
czorka. Ale zawsze niemal każda 
konfrontacja formy Śląska po dłuż 
szej przerwie kończyła sie zawo- 
tem.

Tak było i teraz. A Cuiavia prze­
cież dowiodła swej wysokiej kla- I

KRUMM (F. C. BAYERN), 
kierownik napadu monachijczy- 
ków', którzy zmierzą sie 8 i 9 b. 
in. z elitą piłkarzy polskich w W. 

Hajdukach

P. Z. H. L. zaplątany w mistrzostwach Polski

w meczu finałowym z Wartą. Wartę, IKP czy Cuiavię, jak Wa- Pełny kalendarzyk rozgrywek 
A o wartości wag lekkich drużynowych przedstawia się na-

HOKEIŚCI WEMBLEY LIONS Z LONDYNU 
rozegrali swój pierwszy mecz w Czechosłowacji, bljąc L. T. C. Praha 3:2 w Pradze

sy ,............... ...
Wogóle wydaje sie nam. że poziom wel. .. _ _______ ___ ____  _____ ________ r...... ........ ....
boksu pomorskiego jest, wyraźnie świadczy stosunek sił z Wawelem’stępująco: 16 grudnia: Makabi — 
niedoceniony. 6:4 na korzyść krakowian. Nie jest Warta (w Warszawie). Cuiayia —

Zdobyczą realna meczu Cuiayia1 to przyjemną rekomendacja. IKP. (w Inowrocławiu): 26 grudnia:.
— 1KB poza niewygodnym partne-J IKP. przyszło zwycięstwo też . IKP — Makabi (w Łodzi); 30 gru- 
rem dla walk finałowych, zarówno dość trudno, ale to raczej spowo- (dnia: Warta — Cuiavia (w Pozna-
ze względu oa perspektywę ma- du klasy przeciwnika — Gedanji. niu); 13 stycznia: Cuiavia — Maka 
łych dochodów, jak i na wysoką Tu zwycięstwo nie było pyrruso-, bi (w'Inowrocławiu). IKP —, War- 
klasę Cuiavii, która może •
wiele niespodzianek, jest odkrycie dzilo wartość zespołu łódzkiego. 
Świerka. Świerk bvł dawno odkry i W rezultacie, sądząc z wyników 
ty na Śląsku — nie bardzo jednak niedzielnych faworytami pozostają 
temu wierzyliśmy. Nokautując re-, nadal Warta i IKP. oustsiderem zł 
prezenjanta Poznania na Berlin, któ! Poważnemi szansami Cuiavia. Po 
ry stawiał dzielnie czoła Campe- Makabi nie obiecujemy sobie zbyt 
mu — Radomskiego, ślązak do-'wiele. Niestety, mecz, który zade- 
wiódł. że iego legendarny rekord cyduje o trzeciem miejscu w tabeli 
19 walk i 19 nokautów, nie jest wy Cuiavia — Makabi odbędzie dopie 
nikiem jednego szczęśliwego ciosu. ro 13 stycznia. Jeśli wcześniejsze

Jest to zawodnik, którym warto, spotkanie oustsiderów z IKP i War 
się zająć (naturalnie na Śląsku, nie!*ą n'e wyjaśnia sytuacji, będzie to 
w jakimś klubie warszawskim); lu;mecz bardzo ciekawy, 
ka w wadze półśredniej w repre- «"rudnia 7.aczvńaia sic fnałv
zentacji jest zbyt dotkliwa po odej 
ściu Arskiego.

Pozatem i Łódź i Warszawa po 
twierdziły swe prawa do rozstawie 
nia. Makabi zrobiła to mocno nie­
przekonywująco. Niech sie mistrzo 
wi Warszawy nie zdaje, że jej ciężi 
kie wagi będą nokautowały

zrobić we. jak u Makabi. a raczej potwier ta (w Łodzi): 27 stycznia: Warta 
— Makabi (w Poznaniu), IKP —' 
Cuiavia (w Łodzi): 17 lutego: Cu- 
iavia — Warta (w Inowrocławiu), i 
Makabi — IKP (w Warszawie): 24 
lutego: Makabi — Cuiavia (w Wari 
szawie) i Warta — IKP (w Pozna­
niu).

KOCZWARA BRONI RZUT Z ROGU
atakowany przez Raddatza. któr V rozbija się o słupek bramkowy

budują Niemcy!
1 16 grudnia zaczynają sie finały
mistrzostw. Jak już mówiliśmy, 
bokserzy postąpili tu wbrew przy 
jętym powszechnie zasadom elimi­
nacji, które każą przebierać w sta- 
djach początkowych, ostrożnie kre 
ować elitę, a dopiero potem nadać 

t szybkie tempo rozgrywek. W' 
J i tym wypadku nieodpowiedni sy- i 

stem nie doprowadził do więk-1 
szych błędów. Może jedynie za- j 
miast Makabi powinien był dostać

i<*UUwi3K
i popierają hokej w szkole

Podczas meczu niedzielnego z dru­
żyną Brandenburg — miał nasz kore­
spondent interesujący wywiad z inży- 

ijiierem Bischoffem. kierownikiem spor 
i towytn drużyny Brandenburg na temat 
| zamierzeń hokeia na lodzie w’ Niem­
czech.

Inżynier Bischoff iest komisarzem 
rządowwm w Kunsteisbahn Berlin i 
Gaufiihrerem 11 i III obwodu.

— W zupelnem przeciwieństwie do 
waszych zakazów szkolnych — kluby 

. ę- ■-i- - niemieckie zajmują się młodzieżą w
się do finału mistrz Śląska lub Ge-1 zrozumieniu, iż przyszłość sportu żale 
dania ((tdansk). iży od narybku ■— mówi p. Bischoff.

Na zarządzenie władz w najbliższym 
Mecz Poznań— Warszawa w boksie \ sezonie wybudowane będzie w Niem- 

iw sobotę dn. 8 b. m.. sędziować będą:iczech 20 sztucznych lodowisk. Wpierw 
;w ringu St. Cendrowski (W-wa) najszym rzędzie w miastach: Hamburg, 
. punkty pp. Kazimierz Derda (Poznań) i iKolonja. Dortmund. Berlin (trzecie lo- 
' Artur Kuntersztein (W-wa). *dowisko) Królewiec. Wrocław.

WAGĘ TRZEBA SPRAWDZIĆ NATYCHMIAST
Taką zasadę ma opiekun naszych pięściarzy Sztainm, który „ba­
da“

POD BRAMKA NIEMIECKA
właśnie Chmielewskiego za raz po przyjeździe do Berlina. Na . wywoływali hokeiści polscy częste krytyczne sytuacje. 

I przyniosły im tez 2 punkty.lewo Majchrzycki,, na prawo Karpiński
które

steryPozatem wywarto nacisk na 
przemysłowe, które obowiązane są do 
zadeklarowania odpowiednich sum na 
budowę hal sportowych.

Na początku' lutego odbędzie się pró 
ba olimpiady t. i. pewna ilość zawodni 
ków' z każdej gałęzi sportu odbędzie 
próbę, ażeby organizacyjnie Olimpiada 
nie zawiodła.

Na zakończenie 'proponuje Inż. Bi­
schoff kierownictwu obozu treningowe 
go spotkanie z najsilniejszym berliń­
skim klubem hokejow’ym Berliner Eis­
lauf Verein.

Mecze te w sobotę i niedzielę dnia 
8 i 9 dojdą prawdopodobnie do skutku- 
o ile niebywale ciepła pogoda na Ślą­
sku planów' tych nie przekreśli.

Tor znajduje sie z tego powodu w 
bardzo ciężkich warunkach, finanso-I 
wych i trzy razy rnusiał'już być za­
mykany. bowiem olbrzymia koszta prą I 
du nie znajdują pokrycia w dochodach.

KICK“ MAC CANN 
kanadyjski bramkarz drużyny 
Francais Volants, sprowadzony 
do Paryża z Ottavy, tego Hol­
lywoodu hokeja lodowego.

DRAPACZKA NA „ŚUCHĄ“ ŚCIANĘ
w ośrodka zakopiańskim narciarzy
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I wbrew ustawie i naprzekór logice
ustalił i rozlosował P.Z.H.L. finałowa grupa mistrzostw Polski

Panowie uwaga! Mistrzostwa hoke- gą — elity hokejowej w puli fnałowej; 
Jowe Polski tuż. tuż przed nami. ! pod tern pojęciem należało rozumieć

Rozlosowano je w poniedz ałek. I to j te drużyny, które w dorobku hokejo- 
właśnie jest powodem, dla którego bi-1 wym mają pewien bagaż wyn ków. 
jemy na alarm i nawołujemy cały ho- i być może niezawsze cenny, który jest 
kej Polski — w imię zdrowego rozsąd- i jednak costateczną 
ku — do zb orowego protestu, 
punktów widzenia: prawnego i 
wego.

W chwili obecnei obowiązują 
pujące normy prawne: ostatnie 
zebranie PZHL, odbyte we wrześniu' (te cudzysłowy, to nie złośliwość, ale 
r. b., jednogłośnie akceptowało dotycli1 jedynie prawdziwe ramy dla tego slo- 
czasowy system rozgrywek, przewidu- i wa) z drużynami takiemi. jak ŁKS. 
jący: 1) wybór 8 najlepszych drużyn ’ Ognisko, czy nawet AZS (!). lub Legia 
do puli finałowej (par. 8 regulaminu);, (!) — też nie przemawiają dobitn e: 
2) zestawienie icli ..w odpowiednia [ wyniki z drużynami zagranicznemi — 
liczbę par. które spotkają sie dwukrot ( naraż ę żadne. Wiec wartość dzisiej- 
nie (mecz i rewanż). Przeciwników, sza Warszawianki nie wymagała aż la 
zestawia się w ten sposób, aby dru-[ mania przepisów, 
żyny, uznane za najsilniejsze, były! 
rozstawione (§81 regulaminu): 3) roze- . 
granie w formie ostatecznego turnieju 
finałowego, tytułu mistrza Polski i naj 
bliższych 3 m eisc. Dodać należy, że 
z dużej liczby projektów, takie wpły­
nęły na zebranie, wszystkie odrzuco­
no. me mogąc wyniyśleć coś lepszego, 
ponad ten właśnie.

A więc zarząd PZHL, powiększając 
liczbę klubów do 9 — zadał gwałt o- 
bowiązującym go przepisom. Takie po 
c ągnięcie byłoby jeszcze usprawiedli­
wione, gdyby działały siły wyższe (np. 
fatalne warunki atmosferyczne) i to tyl 
ko w kierunku zmniejszenia liczby dru, 
źvn. a nigdy ich zwiększenia. ____...

Przypuśćmy jednak, że zdrowy roz- rych systematycznie dostawaliśmy w [ sza kolejkę rozgrywek finałowych o 
sądek ulegn e w tej walce, t. zn., że skórę, czy w innych dziedzinach spor, 
omawiana decyzja zarzadu PZHL zo- tu, gdzie słowa „zwycięstwo polskie’ 
stanie utrzymana w mocy. Zajmijmy były prawie z reguły równoznaczne ze 
się teraz więc zagadnieniem meryto- 
rycznein.

Z chwila, gdy zdecydowano się po­
większyć liczbę klubów — musiano się 
k erować zapewne pewnemi supozycja­
mi. Pytanie teraz jakietni? Logiczne- 
mi — nie. bo przecież zarząd nie ma 
-żadnego argumentu, któryby uzasadniał 
konieczność powiększenia liczby dru­
żyn tylko o jedna, a nie o dwie lub 
więcej. Więc może przemawiały 
względy istotne? Aby odpowiedzieć 
na to pytanie — trzeba sie ustosunko­
wać do nowow-prowadzonego klubu, 
którym iest Warszaw anka.

Warszawianka zasłużyła na to. by 
być w puli finałowej, bo ma mistrzo­
stwo Warszawy — tak mi oświadczy! 
jeden z członków zarzadu PZHL.

Ano. zbadajmy podszewkę tego ar­
gumentu. Myślą przewodnia ustawo­
dawcy obecnego regulaminu — była 
chęć zgromadzenia — ta lub inną dro-

Zresztą była inna droga, skoro za-; obecność tej drużyny za konieczną, 
rząd — a do tego miał prawo — uznał! Poprostu — wycofanie najsłabszej z 8

legitymacją do 
Z obu I walki o najzaszczytn ejszy tytuł — ty- 
życio- tuł mistrza Polski.

| Czy tym wymogom odpowiada War 
nastę-' szawiatika? Ne. Tytuł mistrza stoli- 
walne cy nie jest takim atutem: „sukcesy“ * • ‘/i i... i...... i . .. • _i . »it__te _ i .

I

Na poniedzialkowem zebraniu zarzą-a terminy 24 i 30 b. in. zarezerwowano 
du PZHL został ustalony sposób roz-jna ewentualne trzecie mecze, decydu-
grywek tegorocznych o mistrzostwo 
Polski, poważnie odbiegający od do­
tychczas stosowanego. Zmiany istotne 
polegają na tern, że z rozgrywek wstęp 
nych wyeliminowano AZS Poznań, ja­
ko zeszłorocznego mistrza, a w skład 
puli wprowadzono Warszawiankę. 
Osiem drużyn rozlosowano w cztery 
pary następujące: Pogoń — Legja, Og­
nisko—Warszawianka, Krynickie Tow. 
Hokejowe — Czarni oraz Lechja—Cra- 
covia.

Pierwsze mecze wyznaczono na d. 
16 b. m., rewanże — na d. 23 b. m.;

łące przy równej ilości punktów. Jako 
miejsce spotkań neutralnych przewidzia 
no: Łódź, Toruń, Przemyśl i Katowice.

Finał jest dość skomplikowany i 
przedstawia się następująco: czterej 
zwycięzcy w grupach zostają rozloso­
wani znowu w pary (dwie); w parach 
gra się tylko raz (bez rewanżu) i zwy­
cięzcy tych spotkań wraz z mistrzem 
Polski — AZS Poznań — grają turniej 
syątemem punktowym, t. zw. każdy z 
każdym. Termin turnieju przewidywa­
ny w pierwszej połowie lutego, miejsce 
narazie nieznane.

dotychczasowych drużyn, a na jej miej 
sce wprowadzenie Warszawianki. Ale 
to byłoby już zbyt krzyczące — popro 
stu dlatego, że Warszawiankę należy 
uważać za najsłabsza z tei ósemki.

A teraz n eco o sztuczności całego 
projektu.

Przede wszystkem sytuacja AZS-u 
poznańskiego. Spotkał go- wielki ho­
nor przez zwolnienie go z walki z 
„szarym tłumem" kandydatów do ty­
tułu. Inni sie „zabijają", uszczuplają 
rezerwy, on staje do walki świeży i 
wypoczęty. Ale to jest ten właśnie 
„wilczy dól“, który może zdecydować 
o karjerze tego klubu. Zimę mamy bar 
dzo krótka, czasu na mecze klubowe— 
jeśli odliczyć wszystkie turnieje i t. d. 
— bardzo niewiele. Może zajść taki 
wypadek, że AZS nie znajdzie wogóle

sparring partnerów.
Co wtedy? Wtedy AZS bedzie „za- 

świeży“ i nie będzie już mógł stawić 
oporu zahartowanym przeciwnikom. 
Mojem zdaniem AZS został wybitnie 
skrzywdzony przez faktyczne wycofa­
nie go z ob egu na okres względnie 

[długi.
| A teraz co do pozostałych drużyn? 
| Te zyskują niewiele — bo tylko brak 
: mocnej drużyny na swojej drodze do 
! tytułu.
więcej: właśnie 
mocną drużynę, od której można 
dużo nauczyć, na której można 
robić, oraz eliminacje przypadku, 
jednak AZS. na któreiś z nich 
potknie. (Panom z PZHL przypomi­
nam formę AZS poznańskiego na po­
czątku ubiegłego sezonu). A to iest 
dużo, naprawdę dużo.

I jeszcze jedno: w regulaminie zastę 
powano przypadek (los) przez obiek­
tywne rozumowanie, bo tą drogą moż­
na było zestawiać pary, w ten sposób, 
aby eliminować drużyny słabsze. O- 
becnie nawrócono do losowania i — 
jak zwykle — los okazał się złośli­
wy: Warszawianka i Ognisko — dwie 
bezwątpienia najsłabsze drużyny puli— 
tworzą parę, podobnie, jak: Lech.ia i 
Cracovia (dwie bardzo mocne druży­
ny) i wreszcie jak Legja i Pogoń (dwie 
drużyny raczej czołowe, w każdym ra 
zie — środkowe). W rezultacie jed­
na z najsłabszych drużyn ma już teraz 
zapewnione m ejsce w finale, gdy jed­
na z najmocniejszych i jedna mocna 
spadają.

Groza przypadkowości powiększa 
się w turnieju finałowym, gdzie dru­
żyny również się losuje. Dwie drużyny 
po jednej przegranej wrócą do domu, 
co nie jest sprawiedliwe ani pod wzglę 
dem sportowym (kon:eczność rewan­
żu). jak ł finansowym (wyjazd nie wy 
trzymuje kalkulacji), wracają notabene 
nic wiedząc dokładnie jakie miejsce 
ząjmuia w tabeli mistrzostw.

A to jest już obu żenie wartości i 
sportowej i widowiskowej finału, a 
więc wynik wręcz przeciwny, niż ten, 
do którego dąży regulamin.

Reasumując nasze rozumowane, 
ujmujemy go w następujący wniosek:

Każdy system można przerobić, nie 
systemu, stanowiącego 

po­
wiązaną całość — paczyć w ten spo-

Traça natomiast mepomernie 
przez brak AZS — 

się 
za- 
że 
się

Miłośnicy boksu, coś dla was
KonKurs na odgadnięcie wyniKów 6-ciu meczów o mistrzostwo PolsKi

a w razie remisu rzeczywiście osiągtiię 
tego na ringu — nawet dwa punkty.

Ale przecież mamy nadzieję, ze 
wśród naszych czytelników posiadamy 
znawców, którzy tak skromną zdoby­
czą punktową się nie zadowolą i któ­
rych ambicją będzie „wytypowanie" 
wszystkich 12-tu punktów.

Reszta jest już całkiem prosta. W 
dniu 15 grudnia upływa ostateczny ter­
min wysyłania kuponów. Kartki noszą­
ce stempel poczty z datą 16-go grudnia 
będą bezwzględnie dyskwalifikowane.

W dniu 13-ym stycznia 1935 r„ po 
rozegraniu wszystkich 6-ciu meczów 
zostaną w naszej redakcji dokonane o- 
bliczenia, przyczem zdobywca najwięk­
szej ilości punktów otrzyma pierwszą 
nagrodę, a następni — dalsze. W razie 
zdobycia tej samej ilości punktów przez 
kilku czytelników przydział nagród zo­
stanie dokonany za pomocą losowania. 
Ilość i jakość nagród podamy w na­
stępnym numerze.

W razie nierozegrania wszystko jed- ] 
no z jakich przyczyn jednego czy na-(Wolno jednak 
wet kilku z zapowiedzianych sześciu i pewną logiczna i konsekwentnie 
meczów, wyników ich nie bierze się w 
konkursie wogóle pod uwagę, ale mimo sób, by go aż degenerować, ze szkodą 
to konkurs się rozstrzyga w' przewidzia dla wszystkich, 
nym terminie 13-go stycznia.

lamach „Przeglądu dywidualnie.
Wszystkie momenty wyżej podkre­

ślone umacniają nas w przekonaniu, że

| Zwycięża w konkursie czytelnik, któ- 
1 ry uzyska największą ilość punktów li­
cząc w sposób następujący: 1) jeśli czy 
telnik przepowie zwycięstwo np. War­
ty i Warta rzeczywiście zwycięży — 
otrzymuje 2 pkt., 2) jeśli czytelnik prze 
powie zwycięstwo tej samej Warty, a 
Warta zremisuje — otrzymuje 1 pkt., 
3) jeśli czytelnik przepowie zwycię­
stwo, a typowany przez niego klub 
przegra otrzymuje 0 pkt., 4) jeżeli czy­
telnik przepowie remis, a wygra jeden 
z klubów — otrzymuje w każdym wy­
padku 1 pkt.

Aby uzmysłowić sobie ten system 
przypatrzmy się przykładowi, przy­
czepi w rubryce pierwszej cytujemy 
wyniki wypisane jakoby przez wyima­
ginowanego czytelnika, a w’ drugiej, w 
nawiasach — rezultaty (rzecz jasna też 
wyimaginowane) uzyskane jakoby już 
na ringach w dniach 16 i 30 grudnia, 
oraz 13 stycznia.

Odtwórzmy więc taką tabelę:
1. Makabi — Warta
2. Cuiavia—1. K. P.
3. Warta—Cuiavia
4. I. K. P. - Makabi
5. Cuiavia—Makabi
6. 1. K. P. — Warta

Ileż więc w tabeli 
nik punktów? W rubryce pierwszej — 
jeden, w drugiej — dwa, w 3-ej — dwa, 
w 4-ej — zero, w 5-ej dwa, w 6-ej — je 
den. W sumie daje to 8 punktów na 12 
możliwych do zdobycia.

Jak widzimy rachunek ten nie Jest 
bynajmniej skomplikowany. Rzecz ja­
sna, że czytelnicy bardzo ostrożni, ma­
ją zgóry zapewnione 
punktów, jeśli poprostu przy wszyst­
kich sześciu rubrykach wpiszą słowo 
„remis“: wtedy bez względu na zwy­
cięstwo tej czy innej drużyny, w myśl 
punktu 2 i 4 regulaminu konkursowego 
czytelnik zawsze zdobędzie jeden punkt

Dawno już na
Sportowego" nasi czytelnicy nie czy­
tali słowa „konkurs".

Ale też przyznajmy się z ręką na ser- konkurs pięściarski „Przeglądu Sporto- 
cu, że nie bardzo przyjemnie było iść' wego" znajdzie głęboki oddźwięk wśród 
w szranki konkursowe w międzypań- naszych czytelników.
stwowych meczach piłkarskich, w któ-1 Na pierwszy ogień puszczamy pierw- 

-' drużynowe mistrzostwo Polski. Prezen 
'‘iłujemy aktorów tych rozgrywek: 1) 

Warta (Poznań) — wielokrotny mistrz 
j drużyny Polski, „matka“ naszego pię- 
ściarstwa, kopalnia talentów indywi­
dualnych,

2) I. K. P. (Łódź) — czołowy klub 
Kongresówki, monopolista Łodzi, groź­
ny rywal drużynowy dla każdego klu­
bu nietylko krajowego, ale i zagranicz­
nego,

3) Makabi (Warszawa)—mistrz pię­
ściarski stolicy, drużyna kondycji fi­
zycznej i ciosu, następca Skody,

4) Cuiavia (Inowrocław) — tegorocz­
ne „odkrycie" boksu polskiego, klub 
młodych talentów, oparty o świetną 
szkołę najtęższych trenerów poznań­
skich.

W pierwszej rundzie rozgrywek fi- 
I nałowych odbędzie się 6 meczów na­
stępujących:

16.12 Makabi — Warta w Warszawie 
i Cuiavia — I. K. P. w Inowrocławiu.

30.12 Warta — Cuiavia w Poznaniu i 
I. K. P. — Makabi w Łodzi.

13.1 Cuiavia — Makabi w Inowrocła­
wiu i I. K. P. — Warta w Łodzi.

Warunki konkursu są następujące: 
na załączonym kuponie należy wypisać 
typowanego przez czytelnika zwycięz­
cę każdego meczu, względnie wynik re 
misowy, dalej swe imię, nazwisko oraz 
dokładnj' adres. Tak wypełniony ku­
pon należy wyciąć, nalepić na zwykłą 
kartkę pocztową i przesłać pod adre­
sem: Przegląd Sportowy, Warszawa. 
Marszałkowska 3 — 5.

iry ty I'iaw iv 
słabością przeciwnika, bądź jego rezer­
wowym składem.

Jest jednak w Polsce dział sportu, 
który rozwija się w sposób zaiste ży­
wiołowy. Boks, który mimo protestów 
shisteryzowanych starych panien, mi­
mo wzruszania ramionami przez lwią 
część starszego społeczeństwa — za 
przykładem całego świata zjednywa 
sobie i w Polsce coraz to szersze rze­
sze zwolenników: boks, to magiczne 
słowo, które na ringi Ameryki, Anglji, 
Francji czy Niemiec ściąga nierzadko 
setki tysięcy widzów: boks, będący e- 
manacją nietylko kulttiry fizycznej czlo 
wieka, ale ■wyrabiający najwyższe wa­
lory duchowe — odwagę, pogardę dla 
bólu, hart i umiejętność walczenia do 
upadłego.

W sporcie 
wątpliwie 
Świadczą o 
przez nas zarówno drużynowo jak in-

tyin Polacy wykazuią nie- 
nieprzecietne zdolności, 
tern sukcesy odnoszone

Program najbliższych dni
KAT()WICŁ,(>. 12. Tel. wl. Tor lo­

dowy od trzech dni jest nieczynny, na 
sobotę i niedzielę zostanie jednak u- 
ruchomiony.

Czy odbędą się mecze z Berliner EV 
dotąd niewiadomo, gdyż odpowiedzi 
z Berlina jeszcze niema.

Mecz bokserski Kraków — Poznań 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w Krakowie. Reprezentacja Krakowa 
została ustalona następująco (od wagi 
muszej do ciężkiej): Juszczyk (Wisła), 
Wietrzyk (Wawel). Mach (Wisła), 
Chrostek I (Wawel); rez. Bednorz (Wa 
wel). Mieczy sławski, Żbik (Wisła), Mo 
raw-a i Pieniążek (Wawel).

Reprezentacja zapaśnicza Warszawy 
walczyć będzie na Śląsku tylko raz w 
niedziele 9 grudnia r. b. w Rudzie z re­
prezentacją Śląska: Katowice nie mo­
gły uzgodnić z Warszawą warunków 
finansowych. Zapaśnicy Warszawy wy 
Jeżdżają w sobotę wieczór pod kierow­
nictwem pp. Chotomskiego i W. Ziół­
kowskiego w składzie: Rokita (Ymca),

Cuiavia (Inowrocław)
Cuiavla—Zdrój, rewelacyjny zwy­

cięzca mistrza Śląską i finalista mi­
strzostw Polski, dysponuje dziś bardzo 
s Iną drużyną i doskonałym narybkiem. 
W wadze muszej pierwszym zawodni- 
k em jest Łada, rezerwowym Radom­
ski II. w wadze koguciej mocnym 
punktem drużyny jest Rogowski, któ-

Świętostawski (Ytnca), ślązak (Legja), 
Neutt (Legja), Rejniak (PKS), Hebda 
(Legja), llczyk (PKS).

Na międzymiastowy mecz zapaśni­
czy Śląsk — Warszawa, kapitan związ 
kowy śląskiego OZA, p. Gałuszka, wy­
znaczył (wedł. kolejności wag), nastę­
pujących zawodników: Kuligowski (KS. 
Pokój), Dworak (^trzelec N. Bytom), 
Piwoń (Strzelec, Kochłowice), Kusz 
(Strzelec), Krysmalski (Policyjny K. 
S.l, Gałuszka II (Sokół II), Gwóźdź 
(Strzel. N. B.). Zawody odbędą się w 
niedzielę w sali „Domu Hutniczego“ w 
Nowym Bytomiu. Sędziować będą: 
Hein (ring), oraz Ziółkowski i Gałuszka 
(na punkty), (hr).

W programie pobytu reprezentacji 
Brna, w Polsce, zaszły zmiany. 30-go 
grudnia odbędzie się trzeci mecz pulia- 
rowy Brno — Łódź w Łodzi Na Nowy 
Rok Morawianie walczą w Warszawie 
ze Skodą, zaś w czwartek 3 stycznia 
z Cuiavią. Mecz ten odbędzie sie jednak 
nie w Inowrocławiu, lecz w Toruniu, 
gdzie spodziewana jest olbrzymia frek­
wencja publiczności, gdyż Cuiavia pro­
wadzi tam propagandę sportu bokser­
skiego.

Reprezentacja zapaśnicza Wrocławia 
gościć będzie w styczniu zapaśników 
YMCA warszawskiej. Klub stołeczny: 
zaproszenie Wrocławia przyjął do wia 1 
domości. Obecnie toczą się pertrakta­
cje co do ścisłego ustalenia daty me­
czu. (o).

ry ma już za sobą remis z Rogalskim. [ — 
W wadze piórkowej Dudziak uzyskał [ 
na mistrzostwa okręgowych remis z | 
Kajnarem. a to już dużo mówi. Re­
zerwowym dla wag koguciej i piórko­
wej jest Mrozowski. W lekk ei — Fa- 
biński, w pólśredniej — Radomski, 
średniej — Lewandowski, półciężkiej— 
Jóźkowiak i ciężk ej Zieliński, wzgl. 
Waloch

Niestety kluby poznańskie zarzuciły 
sieci na 3 zawodników Cu;avii: Rogow 
skiego. Radomsk ego i Lewandowskie i 
go. z których Rogowski jest najbar-1 
dziej zagrożony. Skarży sie na to | 
Cuiavia i przypuszcza, że PZB wejrzy 
w te stosunki, tembardziei. że przed 
k:lku dniami najwyższa magistratura I 
ogłosiła, że z cała bezwzględnością I 
tępić będzie t. zw. kaperowanie.

KONKURS PIĘŚCIARSKI
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“

1. Makabi — Warta

2. Cuiavia — I. K. P. •

3. Warta — Cuiavia

4. I. K. P. — Makabi . .

5. Cuiavia — Makabi .

6. I. K. P. — Warta .

Imię i nazwisko ....

«•••••-.»

Dokładny adres: ....

I

Warta (remis)
I. K. P. (I. K. P.) 
remis
I. К. P. (Makabi) 

Cuiavia (Cuiavia) 
(remis) (I. K. P.) 
tej zebra! czytel-

(remis)

K. Fr.

zdobycie 6-ciu

Poznań - Warszawa
o prymat w p ęściarstwśe

W sobotę 8 grudnia w Cyrku war­
szawskim, o godz. 11.30 rano odbędzie 
się mecz pięściarski Warszawa — Po­
znań. „Odpoczynek" przed rozpoczę- 

• ciem serji ciężkich walk o mistrzostwo 
j drużynowe Polski (drugim jego aktem 
| jest mecz Łódź — Śląsk w Łodzi), na- 
j pewno nie będzie nosił charakteru idyl- 
; licznego. Zbyt wielki antagonizm istnie- 
| je między Poznaniem i Warszawą, nie- 
| tylko na polu rywalizacji sportowej, a- 

le i organizacji, aby obie ósemki nie 
i rzuciły na szalę całej swej umiejętności 

i ambicji.
Umiejętność i tradycje są zresztą po 

stronie Poznania. Raz jeden, w roku 
1932 udało się Warszawie pokonać Po­
znań. Był to jednak okres kryzysu, za- 

I łamania się formy wielkich gwiazd, jak 
i Arski itd. Potem przyszły rezerwy i już 

po roku Warszawa została rozgromio­
na 3:13.

Jak będzie w sobotę? Trudno na to 
odpowiedzieć, zwłaszcza że Poznań wy 
stępuje w składzie osłabionym, bo bez 
Kajnara, który leczy ciągle rozbite w 
Essen oko. Warszawie brak będzie też 
Rotholca, który musi na gwałt uzupeł­
niać luki, jakie w jego służbie rekruc­
kiej sprawił 14-dniowy pobyt lia obo­
zie treningowym i w Essen. Musimy tu 
zaznaczyć, że opinja sportowa nie do­
cenia dostatecznie tego aktu dobrej 
woli, jaki złożyło wojsko, zwalniając 

, Rotholca na początku jego służby na 
dwa tygodnie. To są rzeczy bodaj bez 

: precedensu.
Warszawa ma jednak dla Rotholca 

bardzo dobrego zastępcę, a nadto wy­
stąpi w składzie nieoczekiwanie wzmo- 

i cnionym. W wadze lekkiej walczyć bę­
dzie bowiem zamiast słabiutkiego Neu- 
stadta „Kanadyjczyk“ Jan Kielar, zgło­
szony już do PZB. Na treningu wyka­
zał on świetną kondycję fizyczną, a 
nadto specyficzny styl walki — atako­
wanie wyłącznie niemal korpusu. A że

i

I

U nas jest spokojnie...

60 seK. — 100 mtr.
pl n’e Szuttnkowsci

Szwankowski os!agnal na pływalni 
zimowej AZS doskonały czas 60 sek. 
na 100 mtr.. lepszy od rekordu polsk e 
go Bocheńskiego. Mestety. basen jest 
za krótki — tylko 20 metrów — aby, 
iekord mógł być*uznanv. Inni zawodni' 
cy AZS są też w dobrej formie, Karpin I 
ski miał 1:06, Gumkowski 1:8,4.

Kusociński zupełnie Już wyzdrowiał 
jest to zgodna opinia iego samego i 
jego lekarz i zaczął już ostrą gimna- 

j stykę. Stawy jego są jednak tak deli­
katne. że byłoby ryzykowne w na­
szym klimacie pozwol ć mu wyjść już 

i teraz na bieżnie. To też zdaniem dr. 
i Levittoux byłoby wskazane, aby Kuso 
[emski wyjechał na szereg tygodni na 
południe i w ten sposób odrobił przt- 

! rwę w treningu, jaka spowodowała cho 
I robo. 
I Projekt piękny, ale kto da na to pie 
I rńadze?

Lista zarządu warszawskiego robot- 
I niczego SKO. która będzie przedstawić 
I na w sobotę dn:a 8 b. m. walnemu zgro 
i madzeniu WRSKO do zatwierdzenia 
i brzmi następująco: prezes Duda, człon I 
rkowie: Szostakiewcz (Zryw). Dziągier ... . _ ._ __ _____ .
(Marymont). Kroll (Gwiazda). Porczek; matycznych wydarzeń. Lohman złamał 
(Elektryczność). Maciejewski. Dr. Ber [nogę, Land został kontuzjowany, jeden 
man (Hapoel). Grzesik (Skra). Ginz-I

i

i

robi to w ostrem tempie, bardzo precy­
zyjnie, że ma świetne uniki, doskonalą 
obronę i kontratak, ciekawe będzie jak 
rozwiąże problemat zwycięstwa nad Si­
pińskim.

Warszawa występuje jeszcze z jedną 
„rewelacją": waga ciężka; Dziewulski 
z Radomia staje przeciw Piłatowi na 
pozycji, której ze względu na jej bez­
nadziejność. nie chciał zająć nikt z 
Warszawy. Dziewulski to młoda waga 
ciężka, o dobrych warunkach; czy o- 
biecująca wątpimy — bądź co bądź, 
znokautował go bez trudu Choma.

Zestawienie par jest następujące (Po­
znań na pierwszem miejscu): Sobko- 
wiak — Czortek, Wirski — Forlański, 
Walkowiak (o ile nie zastąpi go Ro­
galski) — Kozłowski, Sipiński — Kie­
lar, Misiurewicz — Doroba II, Majch- 
rzycki — Pilnik, Szymura — Karpiński, 
Piłat — Dziewulski

Specjalnie ciekawie zapowiadają się 
spotkania: Czortek — Sobkowiak, Si­
piński — Kielar, Majchrzy.ki — Pilnik, 
Szymura — Karpiński. Tu obaj prze­
ciwnicy mają ze sobą porachunki. Szy­
mura zremisował z Figgem, Karpiński 
— przegrał. Mniei sobie obiecujemy po 
meczach Wirski — Forlański (aczkol­
wiek boks i tu będzie dobry), Walko­
wiak — Kozłowski Misiurewicz — Do­
roba II. Mecz Piłata z Dziewulskim bę­
dzie jakby debjutem Piłata po chorobie 
i egzaminem maturalnym Dziewulskiego

Drugi garnitur stolicy wyjeżdża do 
Wilna (8 bm) i Białegostoku (9 bm.) w 
składzie następującym: Krysik, Mocz­
ko II. Polus. Fabisiak, Janczak. Ożarek. 
Doroba I i Kozakow. Prowadzi ekspe­
dycję p. Pasturczak.

Bilety na mecz Warszawa — Poznań 
w boksie dla dziennikarzy zrzeszonych 
w P. Z. D. S. R. P. będzie można otrzy­
mać w sekretariacie związku (Królew­
ska 35) d. 7 b. ni. w godz. między 17 a 
18-tą.

Gorący klimat Ameryki Południowej 
znajduje pełne odzwierciadlenie w za­
chowaniu się tamtejszych widzów 
sportowych. Toteż tam właśnie, a nie 
gdzieindziej zostały poraź pierwszy 
zastosowane rowy i siatki druciane od­
gradzające od boiska publiczność, któ­
ra w razie niezadowolenia z wynika 
czy sędziego z reguły urzadzała samo­
sąd kończący prawie zawsze general­
ną bijatyką.

Niedawno w Buenos Aires miał miej­
sce mecz w wadze lekkiej między mi­
strzem Argentyny Sabino Bilanzone, a 
mistrzem Chile Simonem Guerra.

W ciągu 11-tu rund piętnaście tysię­
cy widzów obsewowało w ciszy i sku­
pieniu ważące się losy obu rywali. Zda­
wało się że i 12-ta końcowa runda wy­
niku nie zmieni i mecz skończy się w 
jaknajwiększym porządku. Tymczasem 
w rundzie tej Cliilijczyk zasypał swego 
przeciwnika gradem ciosów, zwalił go 
na deski i tylko gong uratował Argen­
tyńczyka od nokautu.

Kiedy spiker ogłosił zdawałoby się 
jaknajbardziej kompromisowe orzecze­
nie sędziów: minimalne ; 
punktowe Chilijczyka, dynamit tempe-

dopiero interwencja sikawek straży o- 
gniowei oraz gazów łzawiących policji 
położyła kres tej niesamowitej bijaty­
ce. Jak to jednak dobrze że nie żyje- 
my w tropikalnym klimacie—

Nie bedzie bankietów po meczach 
międzypaństwowych. Takie postanowię 
nie powzięli przedstawiciele związków 
piłkarskich Szwajcarii, Włoch, Czecho­
słowacji i Austrii, w czasie spotkania 
na meczu Włochy — Anglja w Londy­
nie.

Za 20.000 marek — zgórą 40.000 zł.— 
sprzedano już biletów na Igrzyska. 
Przedsprzedaż zaczyna się dopiero 1 
stycznia i obejmuje tylko passe partout 
na główny stadjon. Ale 20.000 marek 
jest już w kajach komitetu niemieckie­
go.

Śląsk - Łódź
Śląsk — Łódi, sobotni międzyokrę- 

gowy mecz bokserski, będzie czwarteni 
i z rzędu spotkaniem obu reprezentacyj. 

ziwciectwn'Dotąd zaznaczyła się przewaga śląza- 
ków, którzy po pierwszym meczu nie- puiimowc vimuuzyKU, uynamit tempe- r07str7v„„i{,łvl11 (ioiu wv<rrali duł 

ramentow gromadzony wśród widzów;
w ciągu całej tej walki wybuchł w spo­
sób spontaniczny.

Chilijczycy chcieli wysokiego zwy­
cięstwa swego rodaka, Argentyńczy­
cy gardłowali za swoim. I oto w krót­
kim czasie mecz dwu pięściarzy zmie­
nił się w walkę podzielonych na dwa 
obozy 15-tu tysięcy widzów. Na widów 
ni nie zostało ani jednej całej ławki,

Kopenhaga. 5.12. Tel. wł. — W sze- 
ściodniówce w Kopenhadze po 115 go­
dzinach stan był następujący: I) 
Rausch - Falk Hansen 2779 kim. 348 
pkt.; 2) o okrążeire Charlier. Danholt 
.'59 pkt.; 3) Funda. Puetzfeld. 4) o 2 
okrążenia Braspenning, van Nevele.

New York. 5.12. Tel. wł. Sześciodn ów 
ka nowojorska obfituie w szereg dra-

berlińscy — BSC — roze- 
pierwszy mecz na tournee 
przegrywając z Richmond 
stosunku 2:5 (0:1. 1:4. 1:0).

Mc. Arthur

man (Hapoel). Grzesik (Skra). Ginz- z faworytów Guimbretiere. partner 
burg (Maraton). Szaniborski (Drukarz). Broccarda zachorował na zapalenie śle 
Sziff (Jutrznia). |rei kiszki, tak. że Broccardo jedzie te

Wydział Gier i Dyscypliny piłkar-: raz w parze z Schoenem. Mc. Narnara 
Ł...-. r?__ _ I __ J *
czyk (Sarmata). Esterwa (Jutrzn’a). i że wypił zadużo whisky. Po 43 godzi

Kuejter 87 pkt., 4) o 2 okrążenia Demp 
sey. Thomas.

Hokeiści 
grali swój 
po Anglji, 
Hawks w
Bramki strzelili Nesbtt. 
(2) Robertson. Leacock: dla Niemców 
Roemer i Dawidoff. Po spotkan u tein 
Richmond ma tyle punktów co lider ta 
beli grupy B puharu — Volants.

Scltmiliinger — Chmielewski, sensa­
cyjny rewanż przewidziany jest na ko­
niec lutego w Łodzi. W tej sprawie to­
czy się wymiana korespondencji pomię- 
__ __ , I __________ ____  ____JW- 
ski podczas pobytu w Berlinie będzie

.. . . /.. a ó » . . . . wy się wyuiidiia auicspoiiucuuji риши;-stwa: Borowiecki (Marymont) Smolar me staną! na starcie, podobno dlatego, d Łodzj a W(irzburgiem. Chmielew 
czyk (Sarmata), Esterwa (Jutrznia). ze wypił zadużo whisky. Po 43 godzi ski |n/u> lu „ ;Jc,:illic
Keller (Drukarz), Kotecki L kra), Eck nacli, 1150 kim. stan był następujący. sturaj sję 0 doprowadzenie tej walki do 
man (Elektryczność). Kuntennan (Gwiajl) Kodak. Sclialler 102 pk.. 2) o okrążę 
zda), Fiszelsohn (Hapoel). !n.e Spencer Grimm, 127 pkt, 3) Zitns

Turniej Ruchu 
w Wielkich Hajdukach

W czwórmeczu przy udziale ex-mi- 
strza Niemiec Bayern, Garbarni i Cra-, 
covji, w pierwszym dniu walczą zespo­
ły krakowskie między sobą, Ruch zaś 
zmierzy się z F. C. Bayern. W drugim, 
zwycięzcy i pokonani dnia poprzednie­
go — między sobą. Goście z Mona­
chium zjeżdżają na Górny Śląsk w naj 
lepszym składzie: Fink — Bader — 
Schmeisser — Heidkamp — Streck — 
Baeumler — Goldbrunner — Bergmeier 
— Krumm — Schneider — Vacek, oraz 
rezerwowi Hubert — Siemetzreiter — J 
Knapp i Reber. Cracovia wystąpi z i 
iKossokietn na czele.

,,Ślask‘' jedzie do Wilna, aby roze-! 
grać tam 9.XII. przedostatni mecz z cy 
kin — o wejście do Ligi. Jeżeli gościom | 
uda się uzyskać choćby remis, szanse j 
ich są niemal pewne, gdyż Naprzód 
stracił w Wilnie dwa punkty.

Dwa mecze piłkarskie rozegra re­
prezentacja Zw. Makabi w Polsce z li­
gowym zespołem Legji, dnia 
8 i 9 grudnia w Warszawie. Mecze te, 
mają być egzaminem dla piłkarzy ży- i 
dowskich przed Makabiadą w Tel-Avi- ■ 
vie. Po meczach tych ustalony zosta- I 
nie skład reprezentacji piłkarskiej Zw. i 
Makabi.

W związku z dyskwalifikacja sędzię-, 
go Sawaryna na przeciąg dwu miesię-; 
cy. wysunęliśmy przed kilkoma tygo-' 
dniami pewne zastrzeżenie natury za- > 
sadniczej. Do przekonania tego doszła I 
również Komisja Dyscyplinarna dla 
Kol. Sędziów przy LÓZPN-ie, która na 
ostatniem posiedzeniu anulowała swą 
poprzednią uchwałę, celem ponownego 
rozpatrzenia całej sprawy.

i

następnie w stosunku 12:4 i 10:6. I dziś 
nie zanosi się na zwycięstwo Łodzi, 
która w przeciwieństwie do Śląska wy­
stawia zespól nienajlepszy.

W wadze muszej kapitan związkowy 
sięgnął z powrotem po Pawlaka, w ko­
guciej walczyć będzie Spodenkiewicz. 
w piórkowej niewiadomo dlaczego u- 
znano Leszczyńskiego za lepszego od 
Woźniakiewicza.

Obsada następnych dwu wag będzie 
do ostatniej chwili wątpliwa. Pewne 
jest, że Banasiak nie będzie walczył. 
Udział Franka jest też wątpliwy; jeśli 
on nie stanie Taborek będzie rnusiał 
strenować do w. lekkiej, a jego miejsce 
zająłby Durkowski. Gdyby natomiast 
Frank walczył, w kategorii wyższej zo 
baczymy wówczas Taborka.

Waga średnia — Chmielewski, w pól 
ciężkiej — Wurm, zaś obsada ciężkiej 
jest zupełnie nieznana. Krenc. jak wia­
domo, zwichnął w Gdańsku nogę i wal­
czyć nie może. Zastąpi go może Ktodas.

Mecz odbędzie się w Łodzi, w sali 
Filharmonii, o godzinie 11.30 przed po­
łudniem.

Katowice. 6. 72. Tcl. wl. Skład śląska 
na mecz bokserski z Łodzią zestawio­
ny w środę wieczorem brzmi następu­
jąco: Welgruen (Sosnowiec); Jarząbek 
Rudzki, Białas. Bieniek, Świerk, Gar­
stecki. Wrazidto... Uderza wystawie­
nie Świerka, który walczy w wadze 
pólśredniej do wagi średniej, 
motywuje to w ten sposób.

Śląsk 
_ . ___ że wobec

Chmielewskiego każdy bokser śląski 
stoi na straconej pozycji. „Cud" może 
nastąpić tylko ze strony Świerka i je­
go fenomenalnego ciosu. Rozumowanie 
to nie jest godne pochwały. Talent te­
go rodzaju jak Świerk należy raczej 
oszczędzać, a nie posyłać go na rzeź, 
która może złamać jego karierę.

W wadze ciężkiej wystawienie Gar­
steckiego jest swego rodzaju prowo­
kacją, Garstecki jest w warszawskiej 
Skodzie bez zwolnienia. Śl-sk liczy na 
to, że nie przyjedzie on do Łodzi, wftW 
czas zostanie zdyskwalifikowany na 
rok i zemście stanie się zadość. Re; 
zerwowym w tej wadze jest Kurka, któ 
ry naturalnie do Łodzi jedzie. Kierow­
nikiem ekspedycji i sędzią będzie red. 
Wieher.
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Ładna gra i dobra postawa
Oto ogólne wróżenie po zwycięstwie KraKowsKich piłkarzy w Berlinie

Na

«

KRAKÓW ZWYCIĘŻA BERLIN DO
Doniec (Kr.) walczy o piłkę ze środkowym napastnikiem gospodarzy Elsholzem.

DWA MOMENTY Z MECZU KRAKÓW — BERLIN 1:0
lewo Kossok przeszkadza berlińczykowi w główkowaniu. Na prawo Kotlarczyk I oczekuje 

wyniku zamieszania ood bramka polską

Berlin, w grudniu. I uważyć. że Artur. Dodobri-ie jak
Naprzekór wszystkim inalkon-1 przed 10 dniami Conen. pad! ofia- 

•tentom i zawodowym pesymistom!rą nieustępliwego krycia Bitna, a 
zdołali nasi piłkarze, tuż przed za;potem miał krakowianin stale na 
mknięciem bram sezonu, wywal-i piętach świetoego Kauera. Pazur- 
czyć jeden z cenniejszych su-kce- kowi. a przedewszystktem Kosso- 
sów naszego ogólnego dorobku. Cookowi brakło trochę szybkości, aby 
nas najbardziej jednak cieszy, to;stać sie groźnymi strzelcami; nie 
■wspomnienie, jakie piłkarze Krako; nadążali oni za lotnemi skrzydłami, 
Ma pozostawili tu po sobie. ja nawet za własnemi wystawienia

Gdy na wiosnę b. r. Północna mi.
Italia pokonała Berlin 1:0. zostalif O pomocnikach i skrzydłowych 
goście w obecności swego ambasa opowiadaliśmy obszernie już w po 
dora, w niemiłosierny sposób wy- Niedziałek; przysługiwało im to 
gwizdani i opuszczali Stadjon Pocz1 prawo, gdyż dzielili oni miedzy so 
towy pod eskortą policyjną, przy I 
akompaniamencie złorzeczeń i wy1 
mysłów.
. Teraz schodziło 11 piłkarzy kra­

kowskich ze Stadionu Pocztowe­
go po zwycięstwie 1:0 nad Berli­
nem przy akompaniamencie —fre 
nctycznych oklasków, spotykały 
ich wszędzie mile uśmiechnięte 
twarze i oe’ne uznania słowa. Za­
służyli sobie na to piękna i rycer­
ską gra.

DEFILADA BOHATERÓW
Raz jeszcze przyjrzyjmy s;ę , , . . ...

tym. którzy zdobyli pilkarstwu poi szym kwadransie gry nie byl smy 
skicmit nowe laury. Trudno zdecy- 2,e.?i r?' "
dować się, komu przyznać miano 
' a.ilepszcgo; Koczwara. obaj Ko- ' 
Barczykowie i Riesner zasłużyli na ' 
i '.e w równej mierze.______ ,
Przewagą Koczwary i 
ka II. Do drugiej grupy zalicza- , 
my: Joksza i Kisielińskiego, potem 
idą kolejno: Doniec. Pazurek. Kos-, 
sok. Haliszka. Artur.

Jak widać z tej ryzykownej pró' 
fey kwalifikacji, 
'rójka ataku znalazła się dość dale su Krakowa. Cytować w dalszym 

Chcielibyśmy dodatkowo za-!ciągu prasę codzienna, to zadanie

bą lwią część zasługi naszego suk­
cesu. Dorzucić warto, że Kisieliń 
ski wypadłby bez kwestii jeszcze 

j korzystniej, gdyby był lepiej ob­
sługiwany. Riesnerowi zarzucić 
możną jedno tylko: brak precyzji 
centr. Reszta celująca, mimo ta­
kich przeciwników jak Appel i 
Krause. Obrona bez talentu i tak­
tyki niezmordowanych Kotlarczy- 
ków, ale dorównująca im poświę- 

i cenieni i ambicją.
Wreszcie jeszcze raz głośne bra 

wo Koczwarze! Jeszcze w pierw-

: trzy­
mał on kilka strzałów, ale jakoś 
nieporadnie. Dopiero zgaszenie 

c. .»« ostrego s'rMłu Morokuttiego na li-
7 bramkowej (..eine Wundertat'

i Kotlarczy-i— twierdzi Fussballwoche“) da 
,,,,, ' to Koczwarze uczucie pewności, a

Krakowowi — niezawodnego już 
bramkarza.

CO PISZA?
Przytoczyliśmy w poniedziałek 

nasza środkowa już pierwsze echa prasotve sukce-

stwa polskiego i hymnów pochwal 
nych o rycerskiej postawię na­
szych graczy.

Wybieramy sobie jedno pismo:! 
„Fussballwoche“. traktujące spra­
wę najbardziej rzeczowo i facho­
wo. Cytujemy z 8 bitych stron spra 
wozdania dowolnie:

„Obok wyniku 0:1 z- Północną 
Itaiją wpisujemy 0:1 z Krakowem. 
Ta sama porażka, jak wielka jed­
nak różnica. Ambicja i szybkością 
były sobie obie drużyny cudzoziem 
skie równe. Ale rycerska postawą 
Polaków, ich piłkarski zmysł pięk 
ności, ich dżentelmeńskie gesty, ną i 
dały grze prawdziwie przyjazny! 
charakter. Kraków pozostawił mi­
łe wrażenie i uzyskał godne uzna­
nia zwycięstwo nad reprezentacją 
trzeciego pod względem wielkości 
miasta na świecie“.

„Kto jeszcze dotąd nie wierzył, I 
ten musi po niedzieli przyznać: Po i 
lacy są naprawdę dobrymi piłkarza | 
mi, technika ich jest daleko posu-j 
nięta. Grają oni w wyrafinowanie 
przemyślany futbol, który choć u- 
bogi w niespodzianki, może poka­
zać się w najlepszem 
stwie pilkarskiem“.

„Drużyną krakowska 
na jedno uznanie, za 
grę i za dżentelmeński sposób, 
jaki przeprowadziła berlińska wal-'oia). — _______
kę. Poznaliśmy drużynę, składają-■ skrzydłowy. W międzyczasie tłó- 
cą śie z 11 dżentelmenów, ze skońjczy się wszystko na polu karnem 
czonych sportowców. Powiada się i i oczekuje ze spokojem centry“.

„Grę Krakowa cechuje przede- 
wszystkiem technika. Potwierdza 

. .. .. „,v w, w izioaiiamy o Krakowie
Na przykładzie spotkania Kraków prze(j meczem: piłkarze polscy ma B < ł* I , łł AA,,'»*Ał 1 • • • «

i ją styl i grają „po wiedensku .

towarzy-

zasłużyła 
przyjemną 

w

kp,
żenujące, równoznaczne z uparłem 
powtarzaniem przesadnych bodaj 
pochlebstw na temat klasy piłkar-

ROZSTRZYGNIECIE! 
Bramkarz Berlina R:ehl napróż- 
no robinsonuje do strzału Kosso- 
ka . Pi'ka siedzi już w siatce! 
Była to jedyna bramka dnia.

zwycięstwa Krakowowi.
Warto jeszcze wspomnieć, 

wybitniejsi przedstawiciele nie­
mieckich organizacyj piłkarskich i 
dziennikarze ganili nieformalną i 
niezgodną z umową wymianę gra­
cza niemieckiego na 15 minut przed 
końcem meczu, chwaląc cichą apro 
bate tego faktu, jako arcysporto- 
wy gest Polaków.
DWUDZIESTYTRZECI I NAJ­

LEPSZY
Nie możemy sobie odmówić przy 

jemr-ości poświęcenia kilku jeszcze 
Wszyscy bez wyjątku Niemcy. I słów dr. Battwensowi. Niemiecki 

zarówno ,,vox populi“, jak i wybit arbiter w polsko - niemieckiem spo 
ne osobistości przyznawały bez, tkaniu oficjalnem, to fakt niezwy- 
wahania, że zwycięstwo Krakowa; kły. Oficjelowie i prasa niemiecka 
jest zasłużone i to conajmniej z róż podkreślają z uznaniem aprobowa- 
nicą jednej bramki. Obersturm-, nie tej kandydatury przez Polskę. 
führer Glöckler podkreślił to kilka-'Dr. Bauwens jest tak świetnym ar 

bitrem, że nie widzimy godniejsze­
go dlań aktu uznania, jak powie­
rzenie mu kierownictwa rewanżo­
wego spotkania w Krakowie.

PIĘKNY FINAL
W rezultacie pięknego meczu nie 

dzielnego wynieśli i Niemcy jeden 
! triumf: triumf organizacyjny. 40 
godzin pobytu ekspedycji krakow­
skiej w Berlinie było ciągiem ogni 
wem interesujących przeżyć i do­
wodem usilnych starań prof. Glöc- 
klera i jego współpracowników o 
umilenie gościom czasu. Odwiedzi­
ny Poczdamu, uczta w „Schloss 
Marquardt“. „Wintergarten“ ofi­
cjalny bankiet — to najciekawsze 
chwile dwu pamiętnych doi berliń­
skich.

Konsul dr. Kruczkiewicz zrewan 
żował się. jako reprezentant władz 
polskich, wspólna herbatka w ,.E- 
denie“. Panu generałowi Mondowi 
wdzięczni jesteśmy za pamięć o ko 
lonji polskiej i odwiedzenie jej w 
czasie uroczystości narodowej, 

i Zapału gościnności gospodarzy 
nie zdołała przytłumić i porażka. 
Żegnali wyjeżdżających Polaków 
z ostentacyjna serdecznością. Wię 
cej nie można było domagać się. 
Najefektowniej wypadł moment ru 
szania pociągu. Największe tuzy 
starszyzny piłkarskiej Niemiec» 
prof. Glöckler, dr. Bauwens» Bir­
lem. skarbnik 
red Wieczorek, referent zagranicz­
ny dr. Martin i inni

ków na idee sportową. Dziękujemy dość. Generał Mond ucałował ser- 
krakowiakom. że pomogli nam w decznie w szatni po grze wszyst- 
przeprowadzeniu tego dowodu“.

„Co nam się u Polaków podoba- .,Sportwart“ Kałuża był ze wszy­
ło: ich zapał, ich szybkość, iclrstkich jednakowo zadowolony, je- 
dzielna walka. Najlepszy swój okres śli chodzi o ambicję i wysiłek wal 
mieli w pierwszym kwadransie, j ki. Świetna gra pomocy nie była 
Rozwijała się wtedy stara, kocha- dlań niespodzianką; to też oajbar- 
na (ale również nieproduktywna)' dziej chwali nasz kapitan obronę, 
gra kombinacyjna, taka, jaką zna- która go mile rozczarowała, no i 
my z dawnych czasów. System ten < świetnego Koczware. W najsłabiej 
wygląda bardzo ładnie i zawsze: grającej trójce środkowej atakuj 
niemal realizowany jest według' wyróżnia p. Kałuża pracowitość 
prawie tej samej recepty: środko- Kossoka. 
wy pomocnik podaję do bocznego: 
pomocnika, ten do łącznika (tu na- 1 
stępuje pierwszy moment waha-

. aż wreszcie piłkę dostaje

kich swoich chłopców. Nasz

była

że co

zawsze, że międzynarodowe zawo1 
dy sportowe stają się niemożliwo-„ 
ścią, gdyż wywołują stale tarcia; »sję jOi co pijaliśmy F  ----.1------ UT — l-----
— Berlin dowieść można odwrot­
nej sytuacji: można przeprowadzić 
międzynarodowe konkurencje spor A CO MÓWIĄ?
towe. nie przyczyniając sic zbyt W obozie polskim panowała na- 
gorąco pojętym prestiżem do ata- turalnie po zwycięstwie wielka ra-

krotnie w swej dowcipnej przemo­
wie, jako gospodarz bankietu. Ta­
cy matadorzy piłkarstwa niemiec­
kiego. jak słynny sędzia p. Birlem, 
znany nam z Warszawy p. Wolz, 
kapitan jedenastki niemieckiej Brun 
ke, Sportwart Salomon, uwążali za 
stosowne samorzutnie gratulować 
świetnej gry i w pełni zasłużonego

Z całego świata w paru wierszach
Francii trzej Ude-(karskiem zdarzył 
pozycje.

__  ______  ______ się w Pradze na 
strzelając meczu Victoria Żiżkov — Union; gracz

W mistrzostwach
y zachowa" swe

każdy po 5 bramek: Strasburg pobił j Victor i Faerlink upadł tak nieszczęśl'- 
Red Star Oiymp que 5:2. Sochaux — wic. żv z.c wsü^ukciu 
Olympiąue (Lille) 5:2, Racing Paryż—i ziono go do szpitala.
Oiympiąue (Marsylia) 5:1: Strasburg Izmarl.
ma teraz 23 pkt.. Sochaux 22 pkt.. Ra- , yy mistrzostwach Włoch na czele ta- 
cing -I pkt.. Cannes juz tvlko •' Pk*., beli utwierdziła się Fiorentina, b iąc w 
Na meczu Strasburg-Red Star dosz o j FC Torim) dzj Rj za.
uo pozalowan ;• godnego incydentu kto , £tosowaniu anKielskiei metody: trzy 
rego ohara padl b. „ra„z jbramki przez pierwsze 15 minut. Po-
cyjny... Niemiec Rohr ze Strasburga « eważ Juventus zremisował tylko z 
Mairesse, który go kopnął, został | Triestin., 2;2. Horentina ma już dwa 
daiont z m, s a. i punkty przewagi. Gość polski. Mi'ano.Ten Ouden przepłynę a 100 mtr w | ? em u ?e s„otkallia z groź
Paryżu w 1:06,8. bijać Blondeau, która 
wynikiem 18)9,2 pobiła 
cji: na 400 mtr. miała 
5:42.3.

Austria rozegrała drugi
dynie remisując tylk-o 1:1 ze słabszym 
znacznie niż Liverpool przeciwnikiem, 
bo Fulhamem z drugiej Ligi. Auśtria 
grała b. dobrze i zasłużyła na zwycię­
stwo. Widzów było tvlko 10.000. Je­
dyną bramkę dla wiedeńczyków strze­
lił Stroh.

Śmiertelny wypadek na boisku pit-

ze

rekord Frań
Zimmermans

mecz w Lon-

Wenzel

wie. że ze wstrząsem mózgu przewie- 
. gdzie wkrótce

kurencje mistrzowskie obejmować bę-' stro o tyczce 409. W Chilli 
dą potrójną kombinację: langlauf, rzuci! oszczepem 02.35.
skok i b eg zjazdowy. Pozatem Au- Oficjalna l.sta najlepszych tenisistów 
strjacy wezmą udział w mistrzostwach I francuskich stawia na pierwszem iniei- 
Niemiec w Garmisch. oraz w mistrzo-' scu Boussus tw roku ubiegłym byl dru 

Istwach Europy w konkurencjach nor-, gi), 2) Merlin (5), 3) Martin Legeay
| weskich (Tatry) i zjazdowych (Mtier- (3), 4) Marcel Bernard, 5) P. Feret (3), 
i ren). t (>) Lesueur (5) i Brugnon (5), 8) Gen-

Pólnocni trenerzy narciarstwa nie- t*ei1 (9), 9) George (141. 10) Journu (15), 
mieckiego Saaritten. Lingsom i Sand-; ID Landry (9), 12) Rodeł (12), 13)

‘ ..............“) i Troncin (18), 15)
Berthet, 16) Buzelet i Grandguillot, 18)

_ ną Ambrosianą, remisując 2:2. Mila- 
’: no wyrównał z karnego ze strzału Ar- 

car ego. Na trzeciem mieisou tabeli 
jest Roma, która pokonała Livorno 5:1. 
Tuż za nią idzie drugi klub rzymski La 
zio, mając tyleż punktów co Milano i 
Napoli. Lazio przegra! z Pro Vercelli.

Narciarstwo austrjackie wykaże w 
roku bieżącym wyjątkowo ożywioną, 
zwłaszcza na tle zeszłorocznego mar­
twego sezonu, działalność. 228 mityn­
gów odbędzie się w samej Austrji. Kon

I

~__ ....... Lingsom i Sand-; ID Landry (9),
vik zostali przyjęci przez v. Tscliam- Goldschmidt J12) 
mer - Ostena. Zaczynają oni już swą E.-------- -----
prace: Saarinen w Gartnisch: w lutym Geraud, 19) Galeppe, 20) Bouy, Destre- 
wraca on na Mistrzostwa do F nlatidii. 
Lingsom pracuje teraz na Śląsku, a 
Sandvik w Berchtesgaden. ;

10.2 na 100 mtr. osiągnął sprinter bra! Fanie: Mathieu (1). 2) Henrotin (2), 
zylijski de Almeida, coprawda z wia- 3) Goldschmidt (4). 4) Iribarne (6) i 
trem w plecy. Mello skoczył wwyż Adamolf (4), 6) Rosambert (4), 7) Pan- 
192. Oliveira i Nett wdał po 722. Ca- netier, 8) Cliarpenel — Cochet i Pey-

re, 10) Barbier.
Lista najlepszych tenisistów włoskich 

brzmi następująco: 1) Stefan i, 2) Pal­
mieri, 3) Rado, 4) Taroni, 5) Mangold, 
6) Quintavalle i Sertorio, 8) del Bono, 
9) Fe d Ostiani, 10) Cesura, 11) Boc- 
ciardo. ...w ... —, - , ,
wany. Panie 1) Valerio, 2) Luzzatti, 3) rzy krakowskich trzykroioem „hip. 
Manzutto, 4) Orlandini, 5) Rosaspina. hip, hurra!“.

mean, i Jamain.
Borotra jest niesklasyfikowany na

ZESPÓL CZOŁOWYCH ZAPAŚNIKÓW WARSZAWSKICH
który pokonał w cib. niedzielę team robotniczy 13:10. Stoją od lewej: sędzia zawodów Kie, da- 
fcj Sak. Włodarkiewicz, Rejniak. Puciata, Neuff, Kozerski. Maliński, Małecki: klęczą od lewej: 

Szle-ikier, Łojek; (leżą) M;anowski, Zawadzki

KRAKÓW POWITAŁ ENTUZ.IASTYCZ 
NIE ZWYCIĘSKICH PIŁKARZY | 

Powracająca z Berlina do Krakowa 
ekspedycja piłkarska, została entuzja- j 
stycznie powitana w rodzinnym swym i 
grodzie. W poniedziałek około godziny! 
ll-ej przedpołudniem zgrotnadzdy się i 

I na dworcu kolejowym w Krakowie tłu 
, my publiczności, oczekując przyjazdu 
j pociągu berlińskiego.

Wśród przybyłych znajdowali się: re 
■ prezentant prezydenta miasta, radny 
dr. Kwieć ński. komendant masła pik. 

I Madejski, kierownik Okręgowego Urzę ; 
, du W. F. i P. W. pik. Wójcicki, wice-; 
prezes KZOPN red. 
Craooyi-i dyr. Reicher 

i rzełski, reprezentanci 
I górza, oraz delegaci 
'Ptzybyly również małżonki kierown'- 
I ków ekspedycji, p. gen. Mondowa o- 
| raz p. starostowa Wnękowa. Frontem 
j do toru ustawiła sie orkiestra 20 p. p. i

W momencie wjazdu pociągu na sta- 
leję rozległy sie dźwięki orkiestry, 
i Wśród w watów i uścisków uczestnicy' 
; ekspedycji udali się do salonu recep-; 
cyjnego, gdz:e nastąpiło uroczyste po-j 

I witanie.
Imieniem prezydium miasta przeinó j 

wił radny dr. Kwiecińsk . podnosząc za 
j sługi „krakowskich dz'eci“. które przy 
i niosły miastu rodzinnemu zaszczyt swą 
■grą i postawa. Skolei przemówi! płk. 
i Wóle cki, szef Okręgowego Urzędu W. 
F. i P. W., podkreślając znacznie wyni 

I ku berlińskiego na terenie międzynaro­
dowym. Wreszcie imieniem KOZPN wi 
tak zwyciesców red. Statter. wręcza­
jąc im wiązankę kwiatów. Panie wrę­
czyły graczom piękne bukieciki.

Wychodzących z dworca kolejowego .j 
pow tata wojskowa orkiestra, oraz tłu, 
mv pub! ności,

Statter. prezes: : 
i W sly dyr. O- 
Oarbartii i Pod- 
innycli klubów.

zwiazku Schmidt,

wou. i. Ł-w- ustawili się
Morpurgo nie jest sklasyfiko- Przy wagonie i pożegnali 11 piłka—

POWITANIE KRAKOWIAN NA STADJONIE BERLIŃSKIM
Dr. Gloeckner, w imieniu okręgu brandenburskiego wręcza kwia­
ty kapitanowi zespołu — Kotlarczykowi I. Od lewej stoją: Ha­
lszka, Doniec, Koczwara, za Kotlarczykiem —Kossok i Pazurek.

Dalej widać profil Kisielińskiego
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Zakuł sowa def lada piłkarzy dwukrotnego mistrza Paliki
Ponowne zdobycie mistrzostwa pił­

karskiego Polski przez górnośląski ze­
spół Ruchu z Wielkich Hajduków, skła­
nia nas do szerszego zapoznania się z 
tą jedenastką.

Na samym wstępie należałoby spro­
stować nieścisłe wiadomości, jakie uka 
zaly się w pras e. o budowie stadionu 
[Ruchu. Istotnie buduje sie w Wielkich 

■ (Hajdukach blisko stacji kolejowej wiel- 
iki — największy w Polsce — stadion 
sportowy. Stadion ten buduje jednak 
nie sam Ruch, lecz gmina Wielk e Haj­
duki przy wydatnej pomocy Funduszu 

.Pracy j Ruchu. Jak sie z wiarogod- 
inych źródeł dowiedzieliśmy, zarząd Ru 
chu wyasygnował dotychczas na budo 
wę 3.000 zł. Projekt budowy stadjo- 

. «tu pochodzi jeszcze z czasów przed­
wojennych. zrealizowaniu go przeszko ........................ . .......
■dz I jednak wybuch wielkiej wojny, j trudniony jest’ taksamo^w^HucirBa*to- 
iRobota przy stadionie była do ostat-1 rego, w charakterze maszynisty.

, n ch tygodni w pełnym toku, ostatnio | Zorzycki Franciszek, jest zawodni- 
jednąk spowodu braku funduszów za-1 kietn „czystej krwi", i 
trzymała się. f".................................

W pomocy Ruchu pierwsze skrzyp­
ce gra popularny Karlik Dziwisz. 0- 
fiarny ten zawodnik iest obecnie w 
wojsku (w Gdyni), tworzy on filar re­
prezentacji marynarki wojennej. Ma­
jąc lat 23, a nie mając zajęć a i zawo­
du, będąc, jak się to na Śląsku pospo­
licie mówi „elwrem". zamierza pozo­
stać w swym oddz:ale radiotelegrafii, 
na stale. Karlik jest najmniejszym w 
drużynie, to też dostał przydomek 
„bombon“.

Jan Badura — w mowie potocznej 
, Babcioch“. jest graczem spokojnym, 
on jedyny bodaj nie gra dla galerii. Ja­
ko ojciec licznej rodziny (27 lat), przy­
gotowuje się Hanys powoli do przej­
ścia na emeryture. lecz, niestety, n e 
może znaleźć na swoje miejsce w przy 
bliżeniu nawet godnego zastępcy. Za-

I

Śląsku nazwano, iest typem solidnego dewszystkiem ostatnie doprowadza go 
człowieka, zapalony hokeista, udaje do szalu, nie może bowiem przeboleć, 
dżentelmena — tylko na oko. Według że doprawdy jest wice-majstrem pod 
ostatn ch bowiem poufnych pogłosek, względem strzelonych bramek. Prze­
lewy pomocą k Ruchu rozpił się na do- zwisko „Mietlorza" zaś uzyskał z racji 
bre, zużywając więcej wódki, niż wzrostu. Zaczął grać Peterek w świę- 
„ożeroki“ z przedwczoraj, tej miary,; tochłowickim Śląsku i Ruchu, grat też 
jak Peterek, Hanvs Badura i Kacy ra- i w innych klubach. Wszędzie bywało 
zem. Zorzycki pracuje też w Hucie, mu niewygodnie, za ciasno. _ 
będąc silą wykwalifikowaną w ślusar­
stwie.

Ostoję całej drużyny tworzy napad, 
to też zajmijmy się dłużej pochodze­
niem i życiem jego aktorów.

Najw:ększy nietylko wzrostem, ale i 
gęba i niezadowoleniem iest 24-letni 
Teodor Peterek. gracz tak charaktery 
styczny dla drużyny m strza: jest on 
pomocnikom maszynisty w hali maszy 
nowej koksowni Hajduckiej. ..Peterek“, 
jak ten przysłowiowy. w eczn:e nieza­
dowolony Żyd, podczas meczów na­
wet na minutę nie urn e trzymać języ-1

sko „Upan“. tak bowiem sam wymawia 
swe prawdziwe nazwisko. Jest dow­
cipny. lubi sie na wszystkie wyjazdy 
spóźniać, a uspraw edliwienie zawsze 
iedno i tosamo: Mtisialem dziecko ba­
wić, nim baba spakowała „graty".

Pozostaliby jeszcze rezerwowi: Pan- 
hirsz. Kubisz, Loewe. Rurański, Sachs, 

a Śl.).| Osiecki i ostatnio Ropa, który iest nau 
dziwnelczycielem i zamieszkuje stale w Biel- 

~A sku, dojeżdżając pilnie na treningi. 
Wychowanek BBSV. ma wielkie wido­
ki, by wejść w skład drużyny. Taksa­
mo Rurańskiego zobaczymy w przy­
szłym sezonie na becku zamiast Ka- 
cego. Wszyscy ci zawodnicy grają 
naraż ę w zespo-le A-klasowym z wiel- 
kiem powodzeniem.

Kiedy zajmujemy sie już tak troskłi- 
w e piłkarzami Ruchu, to powiemy 
jeszcze, że popularność ich na Śląsk« 
nie zna granic. Kibic śląski, spotyka­
jąc na ulicy któregoś z graczy, zapra­
sza go naturalnie 
„sznaps“. Jeden po drugim... i cala 
drużyna podochocona kreci się po uli­
cach Wielkich Hajduk. Nic tyczy to 
naturalnie wzorów klubu: Wodarza i 
Giemzv.

Ostatnio jednak wypadki takich uczt 
są coraz rzadsze, gdyż zarząd Ruchu 
oraz nowozaangażowanv trener, mając 
poważne obawy o przyszłość swych 
pupilów, pilnuje ich. Dziś częstujący 
się wódką zawodnicy robią to pokryjo- 
mu. w mieszkairach prywatnych, za­
gorzałych kibiców — fanatyków Ru­
chu. I zapewniamy każdego, że o 5-ej 
rano przed meczem nikogo doprawdy 
z graczy na ulicy nie w dać.

Ostatnio w szeregi klubu wkradła 
się dywersja, a widmo rozłamu coraz 
wyraźniej wychodzi na Jaw. Sądzi­
my jednak, że sprężysta działalność 
prezesa, dyr. inż. Zyg. Widery oraz 
w ceprezesów kpt. rez. Blachy W'illiel- 
mą i dr. Hesska doprowadzi do unor­
mowania stosunków.

K ędy iuż mówimy 
chu. to wspomnijmy, 
dera jest protektorem 
remu wszyscy niemal 
mali posady. Kpt. Blacha zaś, czło­
wiek o żelaznej woli, jest motorem ca­
łego klubu i jemu oraz p. Ignasińske- 
nm należy się uznaife za utrzymanie 
porządku w sekcji piłkarskiej.

Do wielce zasłużonych członków za 
rządu należą pozatetn długoletni człon 
kowie klubu: referent prasowy Józef 
Wieczorek, oraz sekretarz Franciszek 
Wiza. Wszyscy członków e zarządu 
w rozmowie z nami, zawsze podkre­
ślają wielkie przywlazaife do „Prze­
glądu Sportowego", który pierwszy 
przesłał klubowi gratulacje z okazji P° 
nownego zdobycia mistrzostwa.

W kasach klubu, iak twierdzą, sa 
teraz pustki — rezultat kilku Mięk­
szych „komersów", któremi podejmo* 
wano graczy.

nę. Reprezentacyjny i najelegantszy 
piłkarz nietylko śląska, ale bodaj i ca­
łej Polski, jest urzednik etn w Hucie 
Batorego. Wodarz jest jedynym gra­
czem bez złośliwego przydomka.

Ruch tna i pechowego zawodn ka. 
Jest nim zawodnik najbardziej dyscy­
plinowany. 22-letni Edward Gietnza. 
wychowanek KS Naprzód (Ruda Śl.Y. 
Ten inwalida piłkarski ma ć_i 
szczęście do fotografów, ale tak cli od 
Roentgena. Nieodstrasza go to jednak 
od gry — zwłaszcza, gdy widzi na 
swej pozycji patałachów wielkiej mia­
ry. Gietnza z zawodu fryzjer, za-

I mieszkuje w Rudz:e. w okolicy wiej- 
| sk ej, stąd też złośliwe przydomki, ma 
jące coś wspólnego z jego otyłością: 
„Wójt z Rudy“ lub „Bamber“.

Na prawem skrzydle widzahy „ucie­
kiniera“, sympatycznego fryzjera Ewal 
da Urbana. Urban jest „elwrem“. pra­
cującym dorywczo u sympatyków klu­
bu. Najułubieńszem jego zajęciem jest 
chodzeife po weselach i grywanie w 
skata. W Hajdukach zresztą cieszy 
się wielką popularnością, a prócz 
przydomka „S erońskiego“ ma przezwi

Po lewej jego stron e widzimy naj­
młodszego zawodn ka. 18-letniego Er­
nesta Wilitnowskiego. wychowanka 
IFC. Cudowne to początkowo dziec­
ko przyczynia ostatnio niemało zmar­
twienia kierownictwu klubu, gdy stało 
się primadonna. „Ezi“ pracuje w kok­
sowni gdzie jest pracownik etn umy­
słowym. Zdobycie rekordu bramek, u- 
derzytn temu chłopakowi jeszcze bar­
dziej do głowy, robiąc z tfego piłka­
rza, grającego li tylko dla oklasków wi 
downi.

Lewoskrzydłowy Gerhard Wodarz,
na tradycyjnyt. j. wychowań- ka za zębami, zawsze mu coś dolega, teraźniejszy kapitan, liczący lat 21. 

. Najwięcej przy- jest piłkarzem spokojnym, wzorowym. 
_____;___ . -stroni od częstych w obozie mistrza 

___ _ ___ Złośliwi nadali Peterkowi przezwis- hulanek., a przez stworzene ogniska 
— jak go na' ko „Mietlorz“ i „Wicemajster“. Prze- domowego zjednał sobie całą druży-

_ ------„ ---- .... , u wyvuuwau- aa za zeoaim. zawsz. __ ____ ______
Mimo to otwarcie sta-.kiem ni strza. Mając lat 27. a będąc zawsze coś dokucza. Iww.s«, 

cjonu nastąpi zapewne w sierpniu przy ■ szwagrem Wodarza i ..włodarza“ dru- krości stwarza mu naturalnie sędzia.
sztego roku, co zbiega sie z uroczysto­
ścią 15-lec a istnienia polsk ego Ruchu.

Skolei przejdźmy do składu pier­
wszej drużyny sympatycznego mistrza.

Zaczynajmy jak zwykle od bramka­
rza Tatusia. Eryk Tatuś, pomimo swe 
go nazwiska, jest po Wilimowskim naj 
młodszym graczem drużyny, liczącym 
lat 20. Jest to młodzieniec pozujący na 
eleganta, przy najinnejszej paradz:e. 
naśladujący akrobatę-artystę; więcej 
zmartwienia przysparza mu zniszcze­
nie artystycznie „rurkowanei“ fryzury i 
n'ż utrata bramki. Z zawodu jest Ta-1 
tuś ślusarzem i pracuje, .. , ... .,
cześć jego kolegów, w huc:e Batorego. I kierownika sportowego

Zawieszony do dziś Kurek, dawny I ekspedycji do I alestyny z prośbą o 
bramkarz, grywa wyłączn e w p;ll«: J^^e ^ Rysowaniach.( 
■ręczną, będąc ostoja tn strza Polski j 
KKS Pogoń. Kurek swemi brawurowe 
ml wybiegami zdobył sobie przezw:- i 
sko ..Eintanzera“. Jest on wychowań-1 
ikiem KS 06 Katowice.

Obrona — to pieta achillesowa ze­
społu górnośląskiego: Herbert Wadas 
— Stefan Kacy, obaj są wychowanka­
mi Ruchu, przyczetn perwszy odbywa 
obecnie swa powinność wojskową w i liśmy jak panom wiadomo w kwietniu 
16 p.p. (Tarnów), ma o-n lat 22. z za- r. b., organizując w czasie sezonu let- 
wodu iest biuralista w Hucie. W ży- niego szereg obozów treningowych. W 
ciu prywatnem jest chłopakiem cichym' nadchodzącym sezonie zimowym zor- 
i spokojnym. W Hajdukach zwą Wa-1 
da«a „Adolfem“. 1»..... .. „ ---- - ----------- - -

Kacy — to najstarszy gracz, liczy obozy lekkoatletyczny i gier sporto- na na mecz z Warszawa
wych. Pozatent na 10 dni przed wyja-; niskim poziomie. Zawodnicy walczyli 
zdem, cala reprezentacja zebrana bę-;hez przygotowania. WKS Śmigły nie 
dzie w jednym obozie, gdzie postara-1 wystawił nikogo ze swych lepszych za- 
rny sie doprowadzić zawodników do wodników, którzy, rzecz oczywista, 
możliwie najwyższej formy. I wygraliby niemal we wszystkich wal-
- A jak wyobraża sobie pan liczeb | >«ach przez k o Mecz zakończył się 

ny skład reprezentacji? |zwycięstwem AZS 6.4.
— Zależy to od pieniędzy. Tutaj de' techniczne sa następujące,

cydujący glos bedzie miał mgr. Dic; *a"dl'r Pokonał na Punk v Bakjiskie- 
kes, kierownik ekspedycji. Muszę jed- ,E0- Bag ńskl w dwóch pierwszych 
nak dodać, że mimo poparcia, udzielo: rundach tn ał przewagę, ale ustępował 

- - - -................ *——>*>, Jalko zrem so-
__  __ Szczypiorkiem. Pięknie spi­

jał się Orlicz, który znokautował w 11 
! rundzie Wiłkojcia. Nit wygrał po bar

i żywy, postarał sie ostatnienru o man­
dat kapitański. „Kirsay“

Przygotowania s inej ekspedycji do Palestyny
Wobec zbliżającej się II Makabjady. 

(2 do 7 kwietnia 1935 r. w Tel-Awiw> 
uuu , a-. zwróciliśmy się do dyr. Marcelego 
jak większa M'nca wiceprezesa Związku Makkabi

■'■isztabie Związku Makkabi przy ul. Or-
1 lej praca wre w całej pełni. Dyr.
I Minc dyskutuje właśnie zawzięcie z 
jakimś oponentem o konieczności urzą 
dzenia jeszcze jednego obozu przygo-1 
towawczego.

Przerywamy dyskusję. Dyr. Minc 
zaczyna odpowiadać:

— Pracę przygotowawczą rozpoczę

ków), Nürnberg (Hakoach — Będzin), 
obrońcy: Honig (Hakoach — Będzin). 
Spira (Makabi — Kraków), Liberman 
(Bar-Kochba — Łódź), pomoc: Purysz 
(Makabi — Kraków). Herman (Maka­
bi — Kraków), Goldberg (Makabi — 
Łódź), Gutman (Makabi — Pińsk), Ba 
sin (Makabi — Łódź). Pomeraticen- 
blum (Makabi 
tnan (Makabi 
(Makabi - 
(Hasinonea —

— Łódź), napad Haupt-
— Kraków), Fajertag 
Warszawa). Frydmai. 
Lwów). Osiek (Makabi

— Kraków), Selinger (Makabi — Kra­
ków), Schlaff (Hasinonea — Lwów), 
Seufer (Hasmoea.. — Lwów). Jak pan 
widzi, grupa piłkarska jest dość licz­
na i redukcje będą konieczne.

— A królowa sportów, lekkaatlety- 
ka?

— Mocna jest przedewszystkiem 
lekkaatletyka pań: Freiwaldówna, Got- 
iiebówna. Blasnerówna (Makabi — 
Kraków), Lewinówna (Makabi — Wil­
no), Hornsteinówna (Hasinonea —

Na terenie Wina
Zawody bokserskie w Wilnie, które iKrasnopiorow. Talko. Matiukow. Wójt 
ialv mMnwn charakter walk ebmi- kicuzicz Pnlikcza Zawadzki. Diirreskn.I ganizujemy jeszcze obozy: pływacki i i miały cześcfowo charakter walk elimi- kiewicz, Poliksza, Zawadzki. Diuresko.

i gimnastyczny, a czynimy' starania owacyjnej przed ustaleniem składu Wil-1Są tutaj również rezerwowi, gdyż kil- 
' obozy lekkoatletyczny i gier sporto- na na mecz z Warszawa stały na ku bokserów ma trudności z waga. |

Jat 28. Z zawodu elektrotechnik, pra­
cuje taksamo w Hue e. Wykazał on 
ostatnienr czasy spadek formy, datują­
cy się. jak twierdza wszystkowiedzą­
cy k:b:ce hajduccy, od chwili ukaza­
nia się na jednym z meczów jego by­
łej narzeczonej w welonie ślubnym! 
Kacy jest żonaty i jak przystoi — po-1 
ważny, od „gorzolki" jednak nie 
stroni. I

l 41« IV UUUUV) A>V IIUI4IVZ pupUIUIUf UWHVIVI
Inego nam przez władze z P. 11. W. F, I wyra^,rec w trzecie«.

Sytuacja W.O Z P.N na cze,e’p> Dickes lest raczei pesyrai'-a
IGrupa ogólna W. O. Z. P. N. zakoń­

czyła już niemal całkowicie rundę je­
sienną, gdyż pozostał do rozegrania 
tylko unieważniony mecz Polonia —P. 
IW. A. T. T. Rozgrywki znamionował 
zmierzch „wielkości“, poza Warsza­
wianką, a pęd ku górze dawnych ma­
ruderów.

Charakterystyczna dla rundy je­
siennej była niespotykana dotąd ilość 
walkoverów (161), które potrafiły w 
ciągu tygodnia zmienić gruntownie ta­
belę. Rekord ustanowiła Legja, oddając 
na II gier aż 6 pkt. Najwięcej nato­
miast skorzystała na walkoverach Bar- 
kochba, które wszystkie swe 6 punk­
tów zdobyła w ten sposób.

Podobno nie koniec na tein. Szereg 
meczów wygranych przez Warszawian 
kę, WOZPN ma jakoby zweryfikować 
jako walkovery dla przeciwników, za 
grę Rusina, który przekroczył dozwo­
lony limit gier w Lidze.

stycznie nastrojony.
~ , ... j i ruuuzie wiiKuję.a. nil wygrat pu uaiCzy ma pan już ustalony sk ad : jzo s|aj,ej wa|ce z Szymuńsk m, Len- 

lc7iache"ta<"51 " poszczego,llvch sa' dżin zrem sowal z Nowickim. Kossow- 
- Zależy to od kapitanów poszczę-' Huli^wnS

gólnych działów sportu. Moje prywat i a 1 ru,,dz,e wygra‘
wachrzyka=2mai TnSkmuiace"10 I Po tvch’walkach została ustalona re 

W piłce nożnei wchodz i w Jie- ia- prezentacia Wilj,a na sobot’11 "lecz z 
ko brilŁ  ̂ Stóer.

Orlicz chce wystąpić w p orkowej. a'e 
ma do strenowania koto 2 klg. W pól 
c’eżkie| Zawadzki i Poliksza są wo- 
góle bez treningu.

Ostateczny skład Wilna zostanie u- 
s talony dopiero w piątek w eczoretn 
przez kpt. sportowego OZB Mirytfow- 
skiego.

Mecz odbędzie sic w sali teatru ży­
dowskiego przy ul. Ludwisarskiej. Bę­
dzie to p erwsza w tvm sezonie poważ 
na mpreza w Wilnie.

Zawody ping pongowe w Wilnie wy 
grat Łasikowski (2AKS) przed N eber- 
gem (Makabi). W klubie zaś Stów. 
Urzędu. Skarbowych w konkurencji 
pań zwyciężyła Andrzejewska, a wśród [ 
panów Piłsudski.

W Wilnie ma nastąpić fuzja dwuch 
czołowych klubów piłkarskich Druka­
rza z Ogniskiem. Połączenie nastąpi 
depiero po walnem zebraniu OZPN. I

Lwów). Turecka (Makabi — Warsza­
wa), Metzendorfówna (Makabi — Kra 
ków), Bauerówna (Dror — Lwów), 
Zylberżanka (Bar-Kochba — Łódź), 
jest w czetn wybierać. Ostateczna de 
cyzja zapadnie po mistrzostwach Pol­
ski w hali krytej, w których wszyst­
kie te panie musza startotwać. Nie­
wiadomo tu. czy nasza najmłodsza za 
wodniczka Katzówna (Makabi — Bia­
łystok) nie splata starszym koleżan­
kom figla. Żałujemy też, że wszech­
stronna Schónmanówna (Makabi •— 
Bielsko), startując w gimnastyce, ze 
względu na regulamin Makabjady. nie 
będzie mogła brać udziału w lekkiej 
atletyce.

Jeżeli idzie o panów, to sprawa 
przedstawia się gorzej ze względu na 
bardzo silna konkurencję zagraniczną. 
W rachubę wchodzą: Stiel (Makabi — 
Kraków), Majorczyk (Makabi — Król.- 
Huta). Lichtblau (Makabi — Król.-Hu- 
ta), Fischer (Dror — Lwów). Brudcr 
(Makabi — Kraków). Fruchtman (Ha- 
gibor — Przemyśl), Kelson (Makabi — 
Warszawa). Gorin (Hasmonea — Ko­
wel). o ile osiągnie w oszczepie pożą­
daną 50, Flintenstejn (Dror — Lwów), 
jeżeli przekroczy 6.50 wdał. Należy się 
także miejsce w reprezentacji Czyżo 
wi (Makabi — Król.-Huta), jednakże 
nie mam jeszcze dokładnych informa- 
cyj o jego sytuacji formalnej w Związ 
ku Makabi. Wszystkim przydałby się 
przedtem wspomniany obóz treningo­
wy, ale jak powiedzia.łem, decyzja w 
tej sprawie należy do’ p. Dickesa.

W kolarstwie brani są pod uwagę 
Kolski (Makabi — Łódź) i Blutsztejn 
(Makabi — Warszawa) — mistrz i 
wicemistrz naszego Związku na rok 
1934.

W pozostałych konkurencjach repre 
zentacja skrystalizuje się w najbliż­
szym czasie.

i

o zarządzie Ru* 
że inż. dyr. Wi- 
klubu, dzięki któ 
zawodn cy otrzy

H. Rembalski.

Szermierze radzą
I Walne zebranie szermierzy odbyto 
sie w Warszawę w dn. 2 b. m.

Obiadom przewodniczył płk. Mlllak 
(Warszawianka). Sprawozdanie 
rządu ogólne składał płk.

| sprawozdania poszczególne 
Aleksander Aleksandrowicz kpt. Segda, p. Frydrych i

za- 
Ballaban, 
składali: 

p. Żuków*

Robotniczym roz-

Stan tabeli
1) Orzeł 11 g. 17 p. 26 :9 hr.
2) Warszawianka 11 g. 17 P. 35:14 br.
3 Bzura 11 g. 14 P. 32:15 br.
4) Świt 11 g. 14 P- 22:16 br.
5) AZS 1 i g. 13 P. 22:25 br.
6) Orkan II g. 12 P. 26:23 br.
7) PZL 11 g. 10 P. 27:23 br.
R) Skoda 11 g. 10 P. 19:21 br.
9) PWATT 10 g. 6 P- 15:26 br.

10) Polonia 10 g. 6 P. 15:29 br.
11) Barkochba 11 g. 6 P. 17:47 br.
12) Legja 11 z. 5 P. 10:28 br.

W’ Podokregu 
grywki przyniosły również szereg nie­
spodzianek. Największą jest zdobycie 
pierwszego miejsca przez Sarmato, któ 
ra nie przegrała ani jednego spotkania, 
uzyskując 4 remisy. Drugą niespodzian 
ką była słaba gra mistrza Warszawy 
Gwiazdy, która na 5 gier straciła już 7 
punktów. Pozycję swą może ona poprą 
wić w następnych 3 meczach.

Podokręg Robotniczy
1) Sarmata 8 g. 12 p. 24:10 br.
2) Skra 8 g. 11 p. 19:12 br.
3) Znicz 7 g. 10 p. 23 :5 br.
4 Marymont 7 g. 9 P. 16:14 br.
5) Drukarz 7 g. 8 p. 10:13 br.
6) Czarni 7 g. 6 p. 14:20 br.
7) Elektryczność 8 g. 5 p. 9:13 br.
8) Gwiazda 5 g. 3 p. 10:11 br.
9) Hapoel 7 g. 0 p. 5:33 br.

Nluka. Amatorski K.S. — Słupna (Śląsk) 
; 6:0 (1:0).

Będzin. Ping - pong. Makabi, Sosnowiec — 
I Hakoach 6:1. Jedyny punkt dla Hakoachu 
' zdobył A. Lewiński.

Sosnowiec. Ping-pong. Hakoach, Będzin — 
' Makabi 3:4. W meczu rewanżowym uległ Ha 

koach ponownie, aczkolwiek zasłużył nawet 
i na zwycięstwo.

Welgreun i Banach (obaj Policyjny K.S., 
I Sosnowiec) spisali się doskonale w walce re- 
I prezentacyjnej SJask — Częstochowa w bok- 
I sie. Pierszy pokonał już w drugiej rundzie 
I przez nokaut Silnickiego, drugi zaś wygrał 
i wysoko na punkty z Szajnem.

Prawdziwą sensację dla Zagłębia stanowi 
j lakt anulowania dyskwalifikacji rocznej, na­
łożonej na gracza Policyjnego K.S. — Urzą- 

I dzieła. Na meczu mistrzoskim Sarmacja — 
: Pollcyjnyyłw Sosnowcu, prowadzonym nieu­

dolnie przez p. Okularczyka, gracz ten rze- 
j komo za chęc czynnego znieważenia sędzie­

go został ukarany roczną dyskwalifikacją. 
Naskutek jednak odwołania się Policyjnego 
oraz przeprowadzonego w tej sprawie docho 
dzenia, kara została zniesiona.

Ptak, trener sosnowieckiej Unjl, pozostaje 
nadal w Sosnowcu, gdzie prowadzi treningi 
gimnastyczne wszystkich sekcyj Unjl.

Białystok. Pięściarski mecz finalow:y o pu­
har prezesa Blat. OZB inż. Riegerta rozegra­
ny w przepełnionej 700 widzami sali teatru 
Pałace przyniósł zwycięstwo Jagleilonji nad 
Ź.K.S. w stosunku 8:4. Górecki (J.) wygrał 
wysoko na pkt. z Lewineen. Bednarek (J.) 
zdobył 2 pkt. w. o., a w walce towarzyskiej 
przegrał z Gitkesem na pkt. Piotrowicz (J.) 
też wygrał na punkty w. o. Maj (J.) wy­
punktował b. mistrza Wilna Kłacesa, Kuśnier 
(ŻKS) wypunktował Rozenbluma, Bernard 
(ŻKS) wygrał w 1-e) r. przez techniczny k. 
o. ze Skiścimem. Sędziowie pp. Żmudziński, 
Nowakowski i Rozenblum.

Ostatecznie puhar wygrała Jagiellonka (3 
pkt.) przed PWL (Hajnówka) 2 pkt. i ŻKS 
— 1 pkt.

Korespondencje z całego kraju
iW eliminacji na mecz z Warszawą Szpako i Ostrowiec Kiel. Kocjan II zdobył tytuł w 

j wicz (PWL) zwyciężył Kretowlcza w 3 r. | pierwszym kroku bokserskim w Lublinie. Wi- 
I przez techniczny k. o. Wobec tego skład Bia 
łegostoku na mecz z Warszawą zestawiono 
następująco: Górecki, Lewin, Piotrowicz,
Maj (rez. Klaces), Ku'nier, Szpakowicz. W 
dwu wagach ciężkich Białystok zawodników 
nie wystawia.

Częstochowa. Mistrzostwa piłkarskie Jesień 
ne już ukończono. Tabela: 1) Victoria pkt. 
8:4, br. 24:14, 2) Częstochówka 8:4, 12:11, 
3) Skra 7:5; 10‘7, 4) Brygada 7:5; 13:9, 6) 
Turyści 7:5; 15:12. 6) Warta 4:8; 12:18,
7) i.egja 1:11; 4:19.

W turnieju koszykówki zwyciężyła Bryga­
da. Najlepsi: Głowacki. Skawiński, Kuśnler- 
czyk. W siatkówce 1) Victoria; najlepsi: Uj­
ma, Bielecki, Szmejkal. W siatkówce pań 1) 
Makabi.

1
K. W., Lub.), Ajchenbaum (7 pp, Chełm), 
Kocjan (KSZO, Ostr.), Raczkowski (7 p.p.), 
Ulmanowski (7 p.p.). Organizacja słaba, sę­
dziowanie fatalne.

bieżący zdobył b. Kostkowski. ] Zgierz. Trójmecz ping-pongowy: 1) Sztern
Zamość. Mistrzostwo Nordji w ping-pongu (Łódź) pobił Orlę 9:1 I Sztern (Zgierz) 9:1, 

zdobył „Natek“ przed S.S., Szmucem I Ktek- 2) Orlę. 2) Sztern (Zgierz).
sem. . Rawicz. Yenetia — Strzelec 5:3. Niezasłu-

Lublln. Mecz pięściarski Lublin — Poznań I żonę zwycięstwo w spotkaniu o puhar I 
będzie miał miejsce w d. 9 b. m. Poznań ma : mistrz, miasta. Koszykówka: Strzelec — Gin! 
wystąpić w składzie: Sobkowlak, Kajnar, SI- nazjum 10:6.
piński, Misiurewlcz, Majchrzycki, Przybylski, - - • • ■
Karpiński, Piłat. * “

Lublin: Stan, Wojslawski, Kocjan, Ceglarz,
Ardv, Urban. Buczek. Czerniec.

Pierwszy krok bokserski zgromadził 54 za­
wodników z 8 klubów. Tytuły uzyskali: Ko- 
renzycher (Hak. Lubi.), Orłowski (PKS 
Lub.), Supryn (Strzelec, Lub.), Chyliński (P.

RADOM. — Broń — Strzelec (Lu­
blin) 8:6. Mecz bokserski przyniósł zu- 

; pełnie zasłużone zwycięstwo tniejsco- 
i wym. Sensacją dnia był znowu występ 
i ulubieńca publiczności radomskiej Dzie 
I wulsk ego. który znokautował mistrza 
Lub' na Czerńca. Już w I rundzie jeden 
błyskawiczny, n:ezwvkle si':i.v c’cs, po 

piał przeciwnika w krr.ne marzeń. 
: Dziewulski starannie nrzygotownie się 
;do niedzielnego spotkania z Płatem.

Sędziował w ringu p. Kupfersztajn

śc: b dużo. Organizacja na wysokości 
z :dan a

Wyn k' walk (od wagi miKzej do 
cężkiej. bez półciężkiej): „Carlo“ (Br) 
uiegl Kalicie nieznac;'i:<: na punsty; 
„Stan ey“ zwyciężył Bi.i.tśa; ’od e- 
d!jk zrem sowal z He manent. G-yz 
zwvclęż) ł przez k. o. Melgwę: Kawec 
ki został pokonany przez Iwanow cza 
przez dyskwalifikacje za ti eczysty spo 
sóu- walki: Kotkowski zremisował z 
Wojtkiem: Dz;e wolski zwycięży!

z Warszawy bardzo dobrze Publiczno 1 Czerńca w I rundze przez k. o.

Wobec tego, że szereg osób, klubów i związków złożyło gra­
tulacje, z racji wydania 1000-nego numeru „Przeglądu Sporto 
wego“, na rece naszych stałych korespondentów poza Warsza­
wa — raz jeszcze wyrażamy Wszystkim ta droga serdeczne po­
szykowanie.

Odpowiedzi Redakcji
M7 turnieju o zimowy puhar PZGS 

w koszykówce panów, prowadzi Polo­
nia 4 punktami przed YMCA również 4 
p.. ale z gorszym stosunkiem koszy, 
AZS — 2 p., Legją — 2 p. i Skrą 0 p. 
W koszykówce pań prowadzi AZS — 4

a n -z r r „a I* Polonia 4 p., 3) Makabi 0 p., 4) 
Walne 0 p.

W najbliższą niedzielę, 9 b. m. grają: 
w koszykówce pań: g. 9 rano Makabi— 
Warszawianka, g. 12 m. 45 Polonia — 
AZS. Spotkanie to zadecyduje o uzy­
skaniu zimowego mistrzostwa Warsza­
wy. W koszykówce panów: g. 8 rano 
Skra — AZS, g. 11 m. 45 Polonia — 
YMCA.

UZ wielomeczit siatkówki AZS poko­
nał YMCĘ 14:5, wygrywając 3 gry 
mieszane, trójkę męską, szóstkę kobie­
cą. przegrywając natomiast szóstkę pa 
nów, w której jejt mistrzem Polski. Na 
usprawiedliwienie mistrza można nad­
mienić, że wystąpił tylko z dwoma gra­
czami reprezentacyjnymi Wlrszyłla i 
Kozłowskim, a pozatetn w piątkę. W 
YMCA. zasługują na wyróżnienie Mey- 
ro i Wilamowskl.

będzie się ostatecznie 16 b. m. o godz. ■ 
9 i pól rano w sali konferencyjnej Z. Z.

t— Wiejska 11.
Kort tenisowy na Dynasach w War­

szawie odpowiedni zupełnie nietylko 
dla treningów, ale nawet dla meczów 
pokazowych, otwarty zostanie w nie­
dzielę 9 b. m. (o)

PZGS wydal nowe przepisy, w 
szczypiorniaku i siatkówce. Przepisy w 
szczypiorniaku są oparte na przepisach 
niemieckich, a w siatkówce na przepi­
sach amerykańskich

Śląski Związek Robotniczych Sto­
warzyszeń Sportowych ma sprowadzić 
zapaśników i bokserów sowieckich do 
Polski. W tej sprawie są prowadzone 
pertraktacje: imi razem sa one na do­
brej drodze.

Kielce. Turniej ping-ponga został tu przer 
wany wskutek napadu i pobicia przez gra­
czy Hapoelu przeciwników z Makabi i Gwiaz- 

.' dy-
i Kępno. Concordia — Strzelec 6:1. Fatalna 

gra bramkarza pokonanych.
Grudzibdz. Mjr. Królik ewxz. reprezentant 

Dolski w hippice, podczas jazdy konnej zła­
mał obojczyk. Chorego przewieziono do szpi­
tala wojskowego w Warszawie.

Tomaszów Maz. Boks KS. T.F.S.J. — Bar- 
kochba (tódż) 10:1. Zwycętyli Pietrasik, A- 
damskl, Arndt, Zatorski oraz Gordzik (przez 

(dyskw.) (przez t. k. o.) z TFSJ, oraz Kuner
• i Lasman z Barkochby. Organizacja dobra.
• Gniezno. Bokserzy wrocławskiego ABC go- 
I scill w Gnieźnie, zwyciężając Stellę 10:6. Wy
nlki: Kreisch IV ulega na pkt. Olejnlczako-

• wi, Stenzel wypunktował Raszka; Rode 
zwyc. na pkt. Bidzióskiego; Schwartz i Kacz

’ marek remisują; Schmidt wygrywa nłezasłuże- 
j nie z Pierardem; Nemetz ulega Lelewskiemu 

na pkt.; Malicz zwycięża Witczaka (H.C.P.) 
przez techn. k. o.; Kreisch I i Klimecki (H. 
C. P.) remisują. Sędzia w ringu p. Derda Z., 
ma pkt Andrzeiak Klełnmichel. Publiczności 
około 1000 osób.

Oświęcim. T. S. Soła — K. S. Kościuszko Szo­
pienice 4:0 (2:0). Bramki uzyskali Piegłowskł 
i Kawka po dwie, mecz o mistrz, klasy A.

Rybnik. K. S. Concordia (Knurów)) — Polo­
nia (Pszów) 4:4 (1:2). Zawody o mistrzostwo 
kl. A podokręgu.

ski.
Sprawozdanie zarządu 

przez aklamacje. Przez 
również przyjęto wirosek komisji re- 
w zyjnej o udzielenie ustępującemu 
zarządowi absolutorium. Jednogłoś­
nie przyjęto też wniosek • deklaracje 
P. Hostyńskiego ze Śląska następują­
cej treści: „Pułkownik Baltabap do­
brze zasłużył sie sportowi szermier- 

j czemu“.
I Wybory do nowego zarządu dał? 
wyniki następujące: prezes — gen. Fa 
brycy. Inspektor armii, wiceprezesi: 
płk. Ballaban i mir. Czuruk. Kapitan 
sportowy — kpt. Segda. Skarbnik — 
p. Frydrych, sekr. — por. Zapaśnik. 
Członkowie zarządu: Hostyńsk'
(Śląsk), inż. Rowecki (Poznań), aspi­
rant Rokicki (W-wa). Kom sja rewi­
zyjna: Żukowski (Poznań), kpt. Suski 
z Warszawy i p. Żaczek ze Śląska.

Z ważniejszych uchwal walnego 
zgromadzenia zanotować warto: 1> 
projekt wystania juniorów na trening 
do Budapesztu celem uzupełnienia na­
szej reprezentacji na Igrzyska Olimp i 
skie w Beri nie;

2) wysłanie — w razie wykazan a 
odpowiedniego poziomu i w miarę moż 
! wości finansowych — dwu najlep­
szych florecistek na trening do Buda­
pesztu.

Równocześnie w d. 2 b. m. P. Z. S- 
zainaugurował otwarcie nowego wlas 
nego lokalu przy ul. Marszałkowskiej 
138 m. 6 .

Kinal szermierczych drużynowych m' 
strzostw Polski, pomiędzy zespołami 
Warszawianki, Policyjnego KS Kato­
wice i Lwowskiego K. S. odbędzie sie 
w niedziele dn. 9-go grudnia w War­
szawie, w lokalu Pol. Zw. Szerm. przy 
ul. Marszałkowskiej 138.

przyjęto 
aklamacje

V Międzynarodowe Akademickie Mi­
strzostwa Narciarskie odbędą się w dn. 
1, 2 i 3 lutego w Rabce, pod protekto­
ratem min. Józefa Becka. W roku u- 
bieglym startowało 129 zawodników z 
Estonji, Niemiec, Łotwy, Norwegii, Ju­
gosławii; w roku bieżącym oczekiwa­
na jest jeszcze większa konkurencja. 
Zawody organizuje AZS Kraków, (o)

Mecz zapaśniczy YMCA (Warsza­
wa) — Siła w Bydgoszczy zakończył 
się zwycięstwem Warszawy w stosun­
ku 18:6. Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: Winiarski (Y) położył Ko­
walskiego w 17 min. Rokita (Y) kładzie 
w 12 min. Potockiego, Perski (S) bije na 
punkty Swiętoslawskiego. SzaJewski 
(Y) kładzie w 18 min. Wierczvńskiego. 
Zembrzuski (Y) pobił na punkty Ła­
pińskiego. Wingiert (Y) bez trudu pohil 
Grabowskiego. Romanowski (Y) zdo­
był punkty w. o.

Podokręg hokejowy w' Radomiu po­
wstał nie z inicjatywy RKS Radom. 
Z wnioskiem o powołanie go do życia 
wystąpił KS Proch (Pionki). Władze 
nad Podokręgiem sprawuje komisja or 

... i ganizacyjna w składzie po. Woicie- 
mie Leopold Taler. Bałucki Rynek 8. 'chowski, inż. Dickman i Werchowicz.

P. J. Samojło. Kraków. Szkoda, że 
nie monitował Pan wtedy administra­
cji. Redakcja tych spraw nie załat­
wia. Przesyłamy żądane wyn.ki poeg- 
ta.

P. J. Jarwan. „Blagiera" nie umieści­
my; pomysł nawet dobry, ale zawiodła 
faktura pisarska.

„Czytelnik z Monasterzysk". Czwar­
tek 14.5 Czarni — Warta 3:0, niedziela 
17.5 Warta — Lechja 8:0.

P. X Y„ Tomaszów Maz. Prosimy o 
krótkie wiadomości. Z czasem prześle- 
my legitymację.

P. Jerzy Stylt., Radoszewice. Szero­
kość 10.973. długość 23.744. Szerokość 
korytarzy 1.3715, odległość linij ser- r. „,„CI, v,,„Er.,iU. «nur mw
wisowych od siatki 6.401, wysokość jest łodzianinem, członkiem WTC. War        
statki w środku — 0.914, przy slup- szawa. Obecnie pracuie w Łodzi w firi ganizacyjna w składzie 
kach — 1.067. 1 • ’ • • - • - ■ • - - ‘

Makabi, Częstochowa. Bardzo nam 
przykro, ale będziemy musieli zrezy­
gnować z kontaktu z Panami.

P. N. Szulk., Baranowicze. Polecili­
śmy wysyłać pisma. Inne pretensje nie 
uzasadnione. Za propagandę dziękuje­
my serdecznie.

P. S. Mag. Wilno. Teoretycznie tak, 
praktycznie nie. Niemcy bowiem musie 
iiby przegrać mecze rewanżowe z Cze 
chosłowacją i z Węgrami. Porównać 
jest trudno; przypuszczamy że stoi na 
poziomie lepszych klubów Ligi.

P. Jan Karo., Zdołbimów. Mogliby­
śmy zamieścić sprawozdanie z całego 
województwa, ale conajinniej trzy ra­
zy krótsze.

P. Albert Mat., Gniezno. Artur Pusz

I

IKP czyni starania o wzmocnienie 
swej drużyny na tournee po Niem* 
czech, zwłaszcza w pierwszych dwu 
wagach. W tej kategorii zwrócił sie 
IKP do Warty, Skody i Warszaw:an* 
k; o wypożyczenie: Wirsk ego. Czort- 

[ką i Forlańskiego. Warta odmówiła 
spowodu mistrzostw Polski. Skoda od- 
mówila. gdyż w tym samym czasie spo 
dziewa się gośc:ć w N emczech, jedy* 
n'e Warszawianka nie dala ieszcze od- 
pow edzi. Troska IKP. jest o tyle zro 
zumiała, że Spodenkiewicz nie będz:e 
mógł jechać, a waga musza jest bodai 
najsłabsza w tym zespole.

Dokładna data tournee i orzeciwn'cy 
wiadomi beda w najbliższym tygodniu-

Chistowskl (Gedanla) walczył dotąd 
wszystk ego 25 razy: 4 walki przegrał- 
w 8 — zremisował, a resztę 13 — wY 
grał nrzez k. o.

Bokserzy Gwiazdy warszawskie! beż 
Rotholca walczą w niedzielę, dn. 9-g° 
grudnia r. b. w Łodzi z Hakoahem.
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Zamierzenia godne pochwały i program działalności Pol. Zw. Łyżwiarskiego
Tak sie już dzieje w świecie spor-Ina rzeczywiście wysokim poziom'e. 
wym, że każdy chwali gałąź, którą! należy posiadać bezwzględnie conaj-

. . .. ... ___ ..... .......___  Ilość ta
Dlatego też co zaipo-jest niezbędna, jeśli chodzi o zawody: 

wyznawcy

towym, że każdy chwali gałąź, którą! należy posiadać bezwzględnie 
sam uprawia, albo w której pracuje: mniej dwa tory wyścigowe, 
organizacyjnie.
biegliwsi wyznawcy poszczególnych tor główny w dn u wyścigów, a zwy- 
dyscyplin powynajdywali dla nich okre kle nawet i w przeddz eń n:e może być 
ślenia pełne superlatywów, a często dla ćwiczeń absolutire użytkowany, a 
nawet... monarchistycznej megaloma-' panieważ zawodnicy muszą trenować, 
Jlji, I ---------------- Ł-l .1 MMIII. I.. JIJIHŁJUUULJL.llI-

Tak więc lekka atletyka nazywa się -
..królową sportów“, narciarstwo dJa 
odmiany — „sportem królewskim“, pil 
ka nożna — „sportem mas“ a tenis za­
trzymał dla siebie przydomek „sportu 
dżentelmenów“, albo jak kto woli — 
„białego sportu“.

Rzecz jasna, że necace te określe­
nia nic a nic anj nie zachęcają, ani 
nawet nie intrygują ludzi, których jedy 
ną pasją sportowa jest, dajmy na to. 
•wtulgiwanie białych piłeczek golfo­
wych do dzmr ukrytych w terenie, 
albo którzy walczą o podobna piłeczkę 
na koniach — w grze w polo.

więc tor drugi jest rzeczywiście nie­
zbędny.

Stad wniosek, że bez utrzymywania 
choćby jednego przep sowego toru wy­
ścigowego przez masto. łyżwiarstwo 
wyścigowe zawsze bedz!e tylko chro­
mym Kopciuszkiem. Notabene lodowi 
sko takie powinno posiadać absolutn e

nia jazdy szybkiej. Tor taki poza Ka­
towicami posiada de facto jedna tylko 
Warszawa i to zależny od kaprysów 
pogody.

Druga kwestia interesującą bardzo 
obecne władze PZŁ jest wyeliminowa­
nie z lodowisk polskich t. zw. przy-

pomost, po którym możnaby przecho­
dzić na środek terenu ponad torem wy­
ścigowym.

P erwszytn zatem dezyderatem dia 
obecnych władz Polskiego Zw ązku < 
Łyżwiarskiego będzie walka o stworze I 
nie choć w większych ośrodkach m ej- nie z tuuuwisic uui^mch i. rw. pie­
skich torów odpowiednich do uprawia-1 godnych instruktorów, ludzi n e posia-

Trójka boKserów polsKich wywozi jedno zwycięstwo z Berlina
Nasze wielkie ambicje pięściar­

skie nie znajdują realizacji. Po Es- 
i sen dowiódł tego policyjny turniej

..j Kumacu — w mit » pi7,v. (udział, a wynieśliśmy
Sportowcy, którym los nie dal moż- ( walk jedno zaledwie 

rości zapoznania się z prawdziwą ra­
kietą i kortem en tout cas. twierdzą.

bokserski w berlińskiem Pałacu 
Sportowym. Trzech przedstawicieli 
naszej pierwszej klasy brało w nim 

z czterech 
zwycięstwo. 

To naprawdę niewiele, nawet 
, uwzględniając fakt, że ferowane 

rzeczywistości.
Policyjny turniej bokserski miał.'

że niema sportu nad ping-pong. a je- rezuitatv njezawsze nrłnnwi-wlatv śli i ta cerka jest dla kogo zbyt me- ‘SZe °dp0Wiaddfy 
czaca fizycznie — ten zachwyca siei . .. . .t podnosi pod niebiosa rozkosze., węd-' , , '.cyjny turniej bokserski miał; 
karstwa. I właściwie jeden godny podziwu |

Zostawiając narazie te dość jałowe szczegół: 12000 widzów o niezwyk I 
dyskusje na boku, należy skonstato- łej objektywności. Choć zwyciężali 
wać, że ze sportów zimowych trzy po-, wyłącznie Niemcy, wszystkie niemal 
siadają pełne prawo obywatelstwa na wyniki sfabrykowane albo przez se 
całym świece. Sa to narciarstwo, (dziów, albo przez przypadek spoty 
łyżwiarstwo i hokej. ‘ r •" ’ J

Narciarstwo wymaga jednak nietyl- 
fco odpowiednich terenów, ale przede­
wszystkiem... śniegu, a hokej uprawiać, . , .
mogą wyłącznie mężczyźni i to w pew 1 Ł’e żadnych wątpliwości były tylko 
mym tylko wieku. I( ' . ' ' , ’

Natom ast łyżwiarstwo jest właśnie' wierająca wieczór: Chmielewski — 
©wyrn naibardziei demokratycznym Mietschke. Chmielewski nie bez tru 
sportem mas w okresie zimowym, du robił poprzedniego dnia wagę 
Zróżniczkowane na jazdę szybką i ti- (6bt), w dniu meczu był jednak cał- 
gurową otwiera duża skale możliwo- kowjcie WVnoczetv Mietschke ata- ści zarówno dla kobiet lak mężczyzn. u_7.yp C. ę y: Mie'SchKc ata-
dzieci czy ludzi w starszym wieku. ■ odwazme, ak równie

tego pociągnie n ewątpliw:e sk' orjentuje się w sytuacji szybko, 
Mathiesenów i Thunbergów.' stale kontrując skutecznie, daje mu

kały się z głośnemi protestami.
_i Poza walkami zakończonemi no- 
d kautami, jasne i nie pozostawiają-

dwie. Jedną z nich była walka ot-

Kto pos ada młodość, zdrow e i tempe- nieumiejętnie, nieczysto. Chmielcw- 
rament, 
kariera _ . . ____ .__j_
kto ma usposobienie bardziej flegma-jsię wyszumieć i wychodzi szybko 

zaa^ noSsadaycharakter Sen*' fan ta z?' °łkiUji d.° rozbiiania Sl? ,okciami 1 
a zarazem sS?elnS - ten znajdzie £°
zadowoleń e w pełnych finezji konrpo- . X zaczyna Niemiec odczuwać skut 
zycjach iazdv dowolnej. sierpów Polaka, w trzeciej run-

Jeśli chodzi o dwa zasadnicze dzia- dzie przechodzi Chmielewski do ge 
ly łyżwiarstwa — jazdę' figurową i neralnego ataku. Mietschke jest go- ■

ten potrafi się wyżyć w figu-1 ze zwarcia, aby nie dać Niemcowi

Skolei odbywają się eliminacje w 
w. ciężkiej. Eckstein (Niemcy) bije 
pulchnego Dvoracka (Austrja) 
przez nokaut w 2 rundzie, Leiss (Za 
głębie Saary) zwycięża na punkty 
z Blättern (Niemcy).

Jako pierwsza para półciężka 
walczą Karpiński — Kyfus. Polak 
operuje ładnie lewą, potem kilka­
krotnie serjami lewa — prawa i 
wykazuje nieoczekiwany tempera­
ment. Akcje Karpińskiego wyróżnia

ją się przedewszystkięm inteligenc 
ją wobec buffonady Kyfura. W dru 
giej rundzie marnuje Karpiński sam 
swój dorobek, uderzając otwartą 
rękawicą i inkasując ostrzeżenie. 
Runda jest więc poprostu zmarno­
wana. W ostatniem starciu jest Kar 
piński wypompowany; Kyfus ciągle 
atakuje, zaczyna trafiać. Niemiec 
zapewnia sobie nieznaczne zwycię­
stwo punktowe.

W drugiej walce kategorji pół- ,

^iiAefcbó ff und
) rpróATJifaRifF.am Schlänitzsee «r

REPREZENTANCI PIŁKARSTWA
nadesłali nam z terenu swe] zwycięskiej 

pamięci, za co wszystkim podpisanym serdecznie dziękujemy

KRAKOWSKIEGO 
batalji — miły dowód

Sobotnia walka Pawlaka w reprezen 
. tacyjnej ósemce Łodzi przeciwko Ślą­
skowi będzie 25-ta w koszulce repre­
zentacyjnej. Jubileusz ten zbiega się z 
diugiin: przed pięciu laty (grudzień 
1929) walczył on poraź p erwszy jako 

j reprezentant Łodzi w meczu Warsza- 
i wa — Łódź, przegrywając wprawdzie 
i tę walkę.,

Zdobył on dla Łodzi 21 pkt. (7 zwy­
cięstw i 7 remisów). Jedna jego wal 

' ka została bez decyzji, a 9 przegrał.; 
i Ciekawe, że wszystkie zwycięstwa 
I zdobył on na zagranicy. Pawlak raz 
jeden walczył w reprezentacji państwo- 

; wei na meczu z Czechosłowacją (Poz- 
; nań 1933 r.).
I Termin meczu o drużynowe mistrzo­
stwo bokserskie Polski IKP — Makabi 
|na skutek prośby łodzian, którzy go- 

„ ... .— 'szcza u siebie w dniu ,30 grudnia r. b.
wybija sie na plan pierwszy może bar , wymyśla ie«czeP?S ąC£ ! re%eze'.'t^ję BJn,a’ z0,sta! ')rze,ożo"v
dz ej. wż w innych dyscyplinach. ' ęd ’ M J "a dz,en 26 Krildnia r' K (o)

szybka, to biorąc terenowo — dz:al 
p erwszy jest niepomiernie łatwiejszy 
do zorganizowania, niż drugi. Dla fi- 
gurowców wystarczy bowiem dosłow­
nie kilkanaśce metrów kwadratowych 
Jodu, a już maja oni teren udostępn a- 
jący im trening.

Tymczasem warunki umożliwiające 
racjonalny trening dla zwolenników 
jazdy szybkiej sa już niepom ern e trud 
niejsze. Tutaj potrzeba już toru o od­
powiednim obwodz:e i promieniu krzy­
wizn. tutaj niezbędna jest ideainie gtad 
ka nawierzchnia lodu I co najważniej­
sze — izolowanie toru wyścigowego 
od przejeżdżania przez n ego zwolenni­
ków jazdy figurowej.

Tak więc sprawa sprzętu i terenu- 
tak bardzo naogól niedoceniana wogó- 
ie w sporcie polskim — w łyżw arstw!e

tów, trzyma, albo kładzie się cały 
na Chmielewskiego, który kończy 
walkę, jako wysoki zwycięzca punk 
towy. Rezultat wita huragan oklas­
ków.

W drugiej eliminacji w tej kate- 
igorji zwycięża Campe (Niemcy) 
nieznacznie na punkty Becka (Ban­
ja).

Pierwszą walkę w wadze średniej 
stoczyli Nielsen (Danja) i Richter 
(Niemcy). Sędziowie opowiadają 
się za lepszym technikiem Nielse­
nem, publiczność gwiżdże niemiło­
siernie.

Półtorej rundy spotkania Maj- , 
ichrzycki — Hornemann mija wśród 1

Robotnicze mistrzostwa bokserskie 
Warszawy w półfinałach i finałach, któ 
rc się miały odbyć dnia 8 b. ni. w Ate- jak jeden mąż kontynuuje przeraż- 
tięuin zostały przełożone na dzień 15 b. ■■ . . } * r
m. gdyż sala Ateneum w dniu 8 b. m. ■ 
jest zajęta. ;

R7J3 na skutek prośby Radomia, do­
tychczas należącego do Warszawy, 
włączył go, za zgodą WOZB, do Lu­
belskiego Okręgowego Związku Bok­
serskiego. (o)

Poreda jest już całkowicie stracony 
dla pięściarstwa. Ostatnio w Chicago 
przegrał przez k. o. w pierwszej run­
dzie z Jallos Louisim. Jallos jest po­
chodzenia greckiego, odniósł on liczne 
sukcesy jako amator, zdobywając mię­
dzy inneini mistrzostwo uniwersytetów 
Stanów Ziednoczonych.

Leon Rodak wygrał na punkty w, 
Chicago walkę z Pete De Grassem. De i

dz ej, rnż w innych dyscyplinach. ’ JPrzy bardzo bowiem poważnej szyb c rzycki zebrał już sporą przewa- 
Jtości, osiąganej na wynoszących je-. 8? punktów. Czuje się jednak, że 
den — dwa milimetry ostrzach łyżew, tylko cud tnoże sprawić, aby Maj- 
tkażda najmu ejsza nierówność powodu , chrzycki nie został poświęcony 
je wytrącenie jadacego z systematyki. za Richtera. W trzeciej rundzie 
Tuchu wahadłowego, chwieje jego rów jest Hornemann w ataku. Majcii- 

W"“ «• Polowie n.„dv w 
stja obwodu toru, który według prze-jśrodku rogu niepotrzebnie kilka 
pisów międzynarodowych winien wy-i ciosów na głowę, rozochaca tętn 
nosić 400 mtr., oraz promień a krzy-1 Hornemanna, który utrzymuje już 
wizn, mogącego się wahać w grani-1 do końca meczu przewagę. Zwy- 
cach od 24-cli do 26-c‘u metrów.

Względy wyhtszczone wyżej wska­
zują wyraźnie na fakt, że poszczegól­
ny klub na racjonalny tor do jazdy 
»zybkiej pozwolić sobie w Polscy, n e- 
stety, nie może. Trudności te są o tyle 
większe, że pragnąc postaw ć łyżwiar 
«two szybkościowe w danym ośrodku

Przy bardzo bowiem poważnej szy„ . .
kości, osiąganej na wynoszących je- ß? punktów.

atx

SPECJALNOŚCC 
spodnie do nart 

kostiumy damskie i męskie 
oraz BRYCZESY 

CHMIELNA 7 m. 10

dających prawie z reguły żadnych «- 
prawnień do wkładania na ramię wiele 
mówiącej opaski instruktora. W tym 
celu za wzorem Polsk. Zw. Pływackie­
go PZŁ w dniach od
Związek urządza kurs teoretyczny dla 
instruktorów, którzy z ...i. .
zów zostań e poparty zajęciami prak- 
tycznemi na lodzie. Nauka dostępna 
ząęówno dla członków klubów jak i dla 
niestowarzyszonych. całkowicie bez­
płatnie pod kierownictwem asów pol­
skiego sportu łyżwiarskiego z pp- 
Nehringową, lwasiew czetn. Kalbarczy 
k;em. Staniszewskim i kpt. Theuerem 
na czele pod kierownictwem o. Nehrin- 
ga. powinna wydać odpowiednie rezul­
taty i stworzyć pierwsze kadry dy­
plomowanych instruktorów lyżwiar; 
skich w Polsce. (Informacyj w tej 
sprawie udziela sekretariat PZŁ, 
W-wa. Wiejska 11 m. 16. godz. 18—20).

Owa praca wszerz idzie również w 
kierunku organizacyjnym: równolegle 
z kursem instruktorskim PZŁ przepro 
wadzi kurs dla organ zatorów sekcyi 
łyżwiarskich w szkołach i klubach 
sportowych, co stworzy dla ludzi in­
teresujących sie strona organizacyjną 
zdrowe i mocne podstawy w dziedzinie 
organizowania sekcyj łyżw arskich. u- 
rządzania zawodów, znajomości sprzę­
tu, opieki nad zawodnikami i L p.

Ostatnim punktem zakrojonego na 
wielką skalę programu PZŁ jest sze­
rokie wtargniecie w teren. Ujęce w 
ramy organizacyjne młodzieży szkol­
nej, nawiązanie ścisłego kontaktu z 
harcerstwem i Strzelcem, zawody pod 
hasłem ..Szukamy olimpijczyków“, bez 
płatne bilety grupowe na zawody dla 
tnlodz eży — oto w głównych zary­
sach llnja wytyczna PZŁ w dz.edzinie 
propagandy łyżwiarstwa polskiego 
wśród jaknajszerszych rzesz sporto­
wych.

Dziś bowiem — wstyd powiedzieć, 
na 33 miliony mieszkańców Rzplitej w 
związku zgrupowane są wszystk e- 
go... 23 kluby reprezentujące około 
1.600 łyżwiarzy zrzeszonych. Są to 
cyfry doprawdy humorystyczne, zwla-

10 do 22 b. m-

nastan em mro-

ciężkiej roznosi Zehetmayer (Au­
strja) długiego i chudego jak tycz­
ka Sjb (Szwecja).

Pierwszą walkę finałową toczy 
para Campe — Chmielewski. Po 1 
spotkaniu tern obiecywał sobie Ber 
lin wiele emocyj. Niestety nadzieje 
te zostały zawiedzione. Obaj prze­
ciwnicy za wiele o sobie słyszeli i 
respektują się wzajemnie. W pierw­
szej rundzie nie dzieje się wogóle 
nic. Dwa razy musnął Polaka Cam­
pe, jeden raz, nieco mocniej, Chinie 
lewski Niemca. Druga runda jest ; 
pod koniec trochę ożywiona, Chmie ; 
lewski strzela lewym prostym, któ 
remu Campe odbiera skuteczność 
cofaniem głowy. Prawa Polaka cią 
gle śpi.

Kilkadziesiąt sekund zmarnował 
Chmielewski jeszcze w ostatniej j 
rundzie. Wreszcie rzucił się do ata­
ku, zaczął posługiwać się prawą i 
już sytuacja była jasna. Campe po­
zbawiony przy sznurach swobody 
ruchów ratuje się trzymaniem i jest 
szczęśliwy, że potrafił dobrnąć do 
gongu bez zawarcia znajomości z 
deskami. Chmielewski ma dosta- ' 
tecznie wyraźną wygraną. Ale na ! 
turnieju policji berlińskiej nie 1 
może przegrać jej pupili i duma —■■■..  ------- z
Campe dla którego naszykowano j Jeśli ,/wazyć. że^m mo^ braku 
juz piękny puhar i nagrodę dla naj 
lepszego zawodnika wieczoru. Przy 
znanie zwycięstwa Campemu wita 
widownia niesłychanym tumultem i 
protestami. Odegranie hymnu (na 
cześć zwycięzcy pierwszego finału) 
wprowadza chwilowy spokój, po 
jego zakończeniu cała publiczność

* sztucznych lodowisk, łyżwiarstwo lest 
I

liwe gwizdanie, które przeciąga się 
do początku następnej walki..

Odtąd panuje w Sportpalaście bo 
jowy nastrój. W finale wagi śred­

niej niezadowolona jest publiczność 
z rozbestwionego fightera Horne- 

' manna i aplauduje gorąco technika 
I Nielsena, choć przed godziną jesz­
cze protestowała tak gorąco prze­
ciwko zwycięstwu Szweda nad Rich 
terem. Hornemann zwycięża na 
punkty.

W wadze ciężkiej dosięga świet­
nie punktującego Ecksteina pięść 
Leissa w kark Mistrza Niemiec od- 

Grasse jest wschodzącą gwiazda ame-|w0^? nieprzytomnego do szpitala, a 
rykańska. Rozn^zal karierę w 1933 r. i zwycięstwop rzez k. o. przyznane 
w kategorii piórowej. ■ zostaje — Leissowi! Nowy szturm
KggBHOKMnaNMSNRHHgBOMMB protestów. Na domiar złego niere- 
----- , ------------ gularnie zakończył się i finał wagi

Najmilszy prezent na gwiazdkę i wysoko na punkty z Kyfuscm, któ-

to pięknie oprawiony rocznik
I „K I N

cięzcą jest (nąturalnie przy 3 punkt 
towych Niemcach i konieczności 
wyrównania krzywdy Richtera) 
Hornemann. Jego kunszt bokserski 
wypadł jednak na tle Polaka bar- 
dzo blado.

Do nabycia w Administracji roczniki z ubiegłych lat po 17 zł. 
w ozdobnej oprawie (dla prenumeratorów po 15 zł.) plus 2 zł. 

na koszta przesyłki.

I ry na minutę przed końcowym gon 
giem rozciął mu brew. Sędzia ringo 
wy uważał za stosowne przerwać 
walkę i przyznać Kyfusowi tech­
niczne k. o. Raz jeszcze gwiżdże pu 
bliczność.

Tak więc na całym froncie trium­
fowali Niemcy, był to jednak triumf 
wyjątkowo pyrrusowy. Ani Campe, 
ani Hornemann, ani Kyfus nie mają 
powodu być z tego dumni.

H. Gliner.
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iw Polsce sportem dość rozpowszech­
nionym i ludzi uprawiających ten sport 
I liczyć można jednak na setki tysięcy.

Program zawodniczy PZŁ w chwili 
; obecnej jest raczej projektem progra­
mu. Jego skala zależeć bedzie w pier­
wszym rzedz'e przedewszystkiem od 
zdobycia środków na ewentualne zor; 
ganizowanie trzech spotkań międzypań 
stwowych z Niemcami, Węgrami i Ru- 

Imiinja. oraz na udz al we Wszechslo- 
I wiańsk''ch Igrzyskach Zimowych w Lu- 
b'.anie, W głównych zarysach całość 

I tych projektów, w których, jakeśmy to 
już podkreśl ił, mogą zajść poważne 
zmiany wygląda następująco:

Grudzień: Kursy treningowe jazdy fi 
gurowej i szybkiej, organzowane 
przez poszczególne ośrodki łyżw ar- 
sk' e

Styczeń: 4, 5. 6 — IV M:edzynarodo- 
we zawody o mistrzostwo Zakopanego. 
Od 7-go do 22-go: IV Kurs instrukto­
rów związkowych i absolwentów C- L 
W. F. w Warszawę. II Kurs propa­
gandowy treningowy dla kobiet w 
Warszawie. I Kurs dla nauczycieli 
szkolnych. Od 10-go do 13-go: M- 
strzostwa okręgowe w jeździe fig. i 
szybkiej, organizowane przez poszcze­
gólne ośrodki łyżwiarskie. 19. 20, 21: 
Mistrzostwa Polski — w ieżdz e fig. w 
Poznaniu i w jeźdź e szybkiej w War­
szawie. 24—26: Udział w Mistrzo­
stwach Europy w jeździe fig. w St. 
Moritz.

Luty: 2. 3: Udz:at w Mistrzostwach 
Europy w jeźdz e szybkie! w Helshig- 
fors;e. 2. 3: M edzynarodowe zawo­
dy Łotwa — Polska w Warszawie. 
5 6.7: Udz!al w III-ch Wszechslow:ań 
skich Igrzyskach Z mowych w Lubia­
ni. 9—10: Międzypaństwowe zawody 
Węgry — Polska w Budapeszcie. 16 — 
17: Udział w Mistrzostwach $w;ata w 
jeźdź e szybkie! w Oslo. 20—24: Pro­
pagandowy objazd czołowych zawod­
ników — dla poszczególnych ośrod­
ków lvżwiarsk:ch w kraiu.

Marzec: 1—2—3: Udział w Między­
narodowych Zawodach o mistrzostwo 
Wysokich Tatr w Szczyrbskiem Jezio­
rze.

Do tego dochodzą jeszcze ewentual 
nie mecze z Niemcami i Rumunią.

Jak widzimy program jest obfity. 0- 
I wykonany choćby w 50-ciu 

procentach.

Humor i egzotyka
na meczach piłkarskich w Anglii

ls'ę na widok całego rzędu policjantów.
i jaki stal na środku iezdni. Stal niczem. kladncścią żonglera żądany przysmak.

Czeski tygodnik sportowy ..Star“ za­
mieszcza oryginalna korespondencję 
swego karykaturzysty z Londynu, któ 
ra dziś zyskała jeszcze bardziej na ak 
tualności po niedawnym meczu między 
państwowym Anglia — Włochy.

Oto co p>sze korespondent „Starli“:
Mecz pilkarsk ang elskich zawodow­

ców. to widowisko zupełnie odmienne, 
od tego, co widzimy na kontynencie. 
Oglądałem sobie taki meoz dwu klu­
bów pierwszej ligi: Arsenał — Totten- 
ham.

Mecz zaczynał s:e dop ero o godzi­
nie wpół do czwartej, a już na dwie go­
dziny wcześniej dal sie zauważyć 
wzmożony ruch w kolejce podziemnej. 
Kto nie wiedział gdzie i kiedy s ę prze- 
s ąść. mógł z całym spokojem zaufać 
prądów ludzk etnu. jak' go pociągal zn 
sobą. Wszyscy bow.em mieli wspólny 
cel podróży: Highbury.

Już mniej w ęcej na trzy stacje przed 
tym ce'em wagon był do niemożliwości 
nabity.

To też z uczucem ulgi wypłynąłem z 
całą zawartością kolejki przed stadion, 
gdz e przywitał mnie nieprawdopodob­
ny ryk gazecarzy.

Ogarnął mnie strach, ale uspokodetn

całą kolekcje londyńskich Boby. Na 
brzegu boiska, w przyzwoitej od'egtości 
od widowni przechadzają sie sprzedaw­
cy cukierków i czekolady. Sprzedawca 
taki, wypróbowanem okiem wynajduje 
w tern morzu twarzy klienta, którego 
obsługuje, rzucając mu na górę z Jo-

muin.e i ze stoickim pokojem przvpa-( 
trywali się ludzkiej nawałnicy.

Brakło jeszcze dwu godzin do rozpo­
częcia meczu, a stadjon był już w 
trzech czwartych przepełniony, przy- 
czem n eprzerwanie połykał nadal co­
raz to nowe masy widzów.
Publiczność jest od boiska oddzielona; 

nisKi kratą, u której znów rozstąw cno
I

KIBIC Z GRZECHOTKAMI

cać. W przerwie znów ork estra. kilka 
skocznych melodyj i znów gra. Na obu 
stronach boiska zdaleka czernią się ol- 4 
brzymie tablice orientacyjne, na któ­
rych podaję sie wyniki meczów, roz­
grywanych tego samego dnia.

Arsenał wygrał 5:1. Kon ec. Znów ka­
kofonia grzechotek i powolne wyjście 
ze stadionu.

Tutaj w dza w'ta powtórme przeraź­
liwy krzyk gazeciarzy tylko że tvm 
razem z gazetami, w których Jest .uż 
całkowity op s wszystkich dzisiejszych 
spotkań. No i fotografie.

cala publiczność podchwytuje i pod­
śpiewuje

Na boisku widać już tylko san tarju- 
szy Czerwonego Krzyża, którzy mają 
wcale sporo roboty: co chwila wyławia 
ją z tłumu jakiegoś zemdlonego czy w 
inny sposób unieszkodliwionego widza. 
Ne można sie dz wić. że komuś rob s ę 
nagle niedobrze, skoro calv tłum gło­
wi przy głowie, kopci z maksymalną 
wydajnością fajki i dymem wprost za­
czadzą każdego nieszczęśliwego anty- 
mkctynowca.

Na boisko wchodzi cały sztab foto­
grafów i usadawia sie pod obu bram­
kami.

Ostatnie chwile przed rozpoczęciem 
meczu:

Widownia iuż ostatecznie nab;ta. rcz 
poczyna się więc ostateczna tranzloka 
cia w dzów. W ruch ida dz.ee: których 
z dalszych rzędów przenosi s ę ponad 
głowami widzów na sam dół. Potężny 
ryk towarzyszy wejściu Tottenhamu na 
bo:sko. jeszcze w ększv tumult zry wa 
się gdy wkracza Arsenał. Twarze spo­
kojnych Anglików dopiero teraz s ę roz 
ngrTają. Bo też Anglik na meczu traci 
nad sobą panowan e i wydziera się w 
niebogtosy.

Pr.tem zjawia się na boisku sędzia < 
natychmiast się gra zaczyna. Pozom o- 
bu ślubów jest dostatecznie znany z se-

W ten sam mistrzowski sposób łapie 
zrzucany zgóry penny.

O godzinie wpół do trzeciej stadion 
jest nabity, ale ciągle je>zcze widzów 
ptzybywa. Trudno zrozumieć, gdz e S'e 
to wszystko mieści.

Wreszcie wkracza na boisko... ork e- 
stra. Pięćdziesięciu umundurowanych 
muzykantów w pochodzie masze»uje 
wokół boiska. Kapelmistrz dal znak rę­
ką < zabrznraly dźwięki marsza. Równo 
cześme w ruch puścili kibice tys ace 
swoich grzechotek z taka werwą, że w 
P:erwszej chwili słychać tvlko jakąś nie 
zrozumiałą symfonie grzechotek, a takt 
melodii rozpoznać można tylko według 
machania rąk kapelmistrza.

Ang’elsk' ..kibic“ iest bardz ej nowo­
czesny aniźeh nasz. Najpierw poznać 
takiego Dana już zdaleka po wygładź e 
zewnętrznym. Nosi jakąś cześć gardem 
by w kolorach klubu, któremu kibicuje.] Jkt_ t _ł_1 _ --------- . 4.
szyte z kolorowych pasów. Inni maja! parasolem. Kroczy pod takt «rzechotek. 
przyp ęte kolorowe kokardy, czy też j Nastrój bardzo oryg nalny. 
szafki w tych samych barwach ( Orkiestra przellios(a sie na druę.: ko. _ ______ _ „„io_łii.c t,iaiiy t

1 rzed samym meczem na brzeg bo- n ec boiska 1 gra jakąś piosenkę, którą tek opisów, niema wiec poco doń wra-

dostawca Żywności —
ŻONGLER

iska wychodzi jeden z naibardz‘ei mi­
łych kibiców Arsenału: młoda nwa- 

t sta. wystrojona w czerwono-b ale oar- 
Najczęścej w’dać płask e czapeczki u-1 wy tego klubu z potężnym czerwonym

DEFILUJĄCA MASCOTKA



6
1

PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 grudnia 1934 roku. Nr. 9S

Na stadionach Pragi i Budapesztu
Piękna gra Zidenic ze Slavią. Ferencvaros mistrzem jesiennym

Praga, dnia 4 grudnia.
Sensacyjne spotkanie Slavia — 

Zidenice o prowadzenie w lidze 
zakończyło się katastrofą: drużyny 
wbiegające na boisko, powitał 25- 
tysięczny tłum gorącemi oklaska-' 
mi i tupaniem, nie wytrzyma’a te-1 
go (na szczęście niewielka) trybu-i 
na. grzebiąc około 150 osób. Po­
nad 70 osób musiano odwieźć do 
szpitala; 20 pozostało w nim, a jed 
r.a wczoraj zmarła. Wiele osób, po 
mimo kontuzji pozostało na me­
czu i dopiero potem zwracało się 
o pomoc lekarską; inni po prowizo 
rycznym opatriX’ku czemprędzej 
wracali na boisko, nie chcąc wyrze 
kać się oczekiwac-ych emocyj.

Mecz sam stał rzeczywiście na 
wysokim poziomie. Była to wspa­
niała walka, w której Zidenice gra 
ły przez długi czas główną rolę. 
Po utracie zaraz na początku me­
czu dwu bramek, strzelonych przez 
Svobodę, nie tvlko nie speszyli 
się, ale przeciwnie rozwinęli tak 
wspaniałą grę. że wkrótce zdołali 
wyrównać i pozyskać sobie sym­
patię publiczności. Slavie uratowa­
ła przedewszystkiem doskonała oh 
rona z Planiczka na czele. Po pau­
zie przewaga gości nie ustawała i' 
dopiero pod koniec zdołała Slavia | 
przełamać napór Zidenic, a piękny i 
strzał Pucza przyniósł jej szczęśli­
we, ale nie tak bardzo zasłużone i d A ■ ■ ■ a ■

/XZMeniceamaia wnieść protest j J K Ł1 R Q ß |fl Q . ^16^8 JUZ 16Sli!
przeciw temu meczowi, ponieważ 1 y W v w ■
publiczność, która opuściła niebez

był Ujpest zasłużenie, rozporządza,wi. Ujpest jest pozatem najbogat-1popularniejszy gracz Węgier dyry- stwach (pokonała go nawet Atłi-istety, słynny back Koranyi. sztan-
on bowiem najlepsza linją obrony-szyn» klubem nietylko pod wzglę- guje tą piątką. la). Powoli Ferencvaros sie roze-1 rowy obrońca reprezentacyjny, nie
w I Lidze (Horn — Stemberg —jdem środków materialnych ale i re Niestety, na początku sezonu był igrał i dzięki tak klasowym gra-i jest już sobą. Wyleczył oo nogę. 
Futo — Szalay — Szucs — Sze-■ zerwuaru klasowych graczy. on bez formy i dlatego Fereocva-tczom. jak Toldi. Hada. Tancos, La'która złamał, ale nie jest tak pew-
res). a i atak z Avarem na czele W Ferencvaros najsilniejszą lin-1 ros tak źle zastartował w mistrzoizar. objął nawet prowadzenie. Ni
nie wiele ustępuje FereiKvaroso- ją jest atak; Sarosi najlepszy i naj

TAK STRZELA SAR OSI (FERENCVAROS) 
zdobywając 3-cią bramkę na meczu z Bocskay 5:1<

SLAV1A — Ż1DENICE 3:2
Brnericzycy Motak i Sterc (ciemne koszulki) suną ku bramce pra­

skiej. Na pra wo Fiala (Śl.)

Kapitan P.Z.H.L. gniewa się na hoKeistów Czarnychpieczną trybunę, weszła na bieżnię |
i stojąc na linii autowej przeszka-;

i;j,„ i Hokeiści lwowscy pracują obecnie i. ytuacja w lidze przedstawia | pod {jewjzą; „Nie damy się nikomu do-
s,ę następująco: 1. Slavia 16 _pkt. i gonjć|.. Wskazywaliśmy już przed ro- - - -
42:13 br., 2. Sparta 15 p. 33:17, 3. kiein na wie|ką si|ę ekspanzywną ho-i wo za zrozumiale. ....
Zidenice 13 pkt. 26:12. 4. Viktoria keja na terenie Małopolski Wschodniej.! * -  ----------- ,
Pilzno. 5. Teplitzer. 6. Prostejov, Horoskopy nasze okazały się słuszne. 1^'9 ? drużyn. Jeśli odejmiemy od te- 
7. DFC, 8. Kladno. 9. SK Pilzno, Dziś bowiem jest LOZHL, ; ....... ‘
10. Bohemians. 11. Cechie Karlin, najliczniejszym okręgiem w
12. Kolin. I Przyczetn liczba s

Budapeszt, 3 grudnia.

Hokeiści lwowscy pracują obecnie i ności Lemiszki i Stupnickiego w obo- 
pod dewizą: „Nie damy się nikomu do- zie, z drugiej strony jednak uważa za­

rzuty kapitana związkowego częścio-

Do mistrzostw okręgowych zgłosiło

zdaje się, 1 KO 5 zespołów rezerw kl. A, to otrzy- 
• Polsce’. mamy w sumie 24 kluby. Liczba jak 

nv.ua zarejestrowanych w I'.'a nasze stosunki imponująca i... szczę- 
nim klubów nie wyczerpuje bynajmniej j śliwa. Dzięki dopływowi nowycli człon 

... . , . , . •„ : całego kontyngentu towarzystw, uprą-1 kćw udało się bowiem bez wielkiego
Ujpest zdobył mistrzostwo je- „,iaH_vrll tpn ęnnr, ‘kłopotu rozwiązać problem zorgamzo-
------ —i— a...»—ł,,iL« * PIFRWSZA AFERA 1 wania rozgrywek mistrzowskich nie 

Sezon hokejowy nie rozpoczął się! !'„a.rażajqc druży" na kosztowne wy- 

zdo’szą „aferę- hokejową. Wynikła ona- W klasie A będzie naturalnie wszy- 
= pomiędzy PZHL, ściślej mówiąc, ka-'stko po staremu. Ponieważ składa się 

Wspólny front czesko-polskt prze- pitanein związkowym, a Czarnymi. . —,
ciw p. Kankovszkyemii zarysowuje sie pitan PZHL p. Sachs wyznaczył m. in. | • Czarni Poiroń Lecliia
przy każdej okazji. Ostatnio powodem do obozu treningowego w Katowicach dojnej
do ataków prasy czeskiej był mecz ' Lennszkę 1 „--------------
Polska — Niemcy i decyzje p. Kan-j Wobec tego, że zawodnicy ci ze wzglę- 
kovszkyego jako sędziego punktowe- dów osobistych nie mogli absolutnie 
go, I wyjechać na Śląsk, wysiali Czarni 7

Już w dwu państwach Europy śród- uh. m. odpowiednie zawiadomienie do

siewie Węgier, dystansując tylko
stosunkiem bramek (znacznie co- ^VirUll ___
prawda lepszym: 34:9 — 35:19) jeszcze oficjalnie, a już mamy pierw- 
Fereocvaros. Mimo to tytuł ten zdo

i. Ka)0,la z klubów lwowskich rozegrają 
one spotkania w jednej turze. Zalicza-

Stupnickiego z Czarnych, p'kraina. AZS oraz drużyna, która wyj 
■>„ -zawodnie ci ze wzele- dzie zwycięsko z walki eliminacyjnej

Domiędzy LTŁ, Czuwaj (Przemyśl), 
Kresy (Tarnopol), Hasmonea (Lwów).

kowej karjera p. Kankovszkycgo jest1 PZHL. Niemałe było więc icłi zdzi-
1 • . __ :___ i — ........I lik rrrłtr HOWtlP-skończona.

riy. jak dawniej i daleko mu do re­
kordowej formy.

Tak sarno jest z Hrogarią. która 
ma o jeden punkt mniej. Hungaria 
gra ciągle jeszcze najładniej, swym 
szkockim stylem, ale nie tak sku­
tecznie, jak dawniej. Sprzedała o- 
:ta nadto niedawno dwu świetnych 
graczy — środka pomocy. Kalma­
ra i środka ataku, Gergelyego i za 
stępstwa dla nich niema. Szabo w 
bramce i Cseh w ataku sa najwy­
bitniejszymi jednostkami. Ciekawe 
jest, że w łiungarii gra najstarszy 

, gracz węgierski, wielokrotny inter 
nacjonał, 35-letni Mandl.

Jak od lat, te trzy drużyny repre 
zentują węgierska pilke nożna w 
jej różnych stylach. Następne miej 
sca zajmuje 9 drużyn równych so­
bie, jak to zresztą widać z niewiel­
kiej różnicy punktowej. Bocskay i 
Kispest zasługują na 
różnienie. Pierwszy, 
doy przeciwnik dla 

i obrońca Vago. oraz 
; ataku Markos i Vince

I reprezentacji. Kispest 
mem „W“.

Do połowy lutego 
wach pauzują, ale piłkarze nie spocz 
ną na laurach. Już 9 grudnia czeka 
ich mecz z Włochami w Mediola­
nie, potem grają w Rotterdamie i 
w Dublinie. Pozatem Ferencvaros. 
Hungaria i Ujpest jada do Portu­
galii, Budai na Sycylję. III Obwód 
i Szeged'do Francji. Poza ostat­
nim w tabeli Somogym wszystkie 
kluby wyjeżdżają zagranice.

♦
Lekkoatletyczna drużyna 

gierska została zaproszona 
Francję do biegu naprzełaj 6 
dów, który odbędzie się 24 marca. 
Węgrzy przygotowują się pieczo­
łowicie i są w świetnej formie, jak 
tego dowiódł ostatni bieg 10 kim. 
Poza konkursem miał Kelen 
zwyciężył Nehet 31:50,4. 2) 
32:34, 3) Herbadi 33:53.

Jan

specjalne wy­
to zawsze tru 
ekstra 
prawa 

grali 
gra

klasy: 
strona 

już w 
syste-

w mistrzost-

Klasę B podzielono na sześć grup te-.szedł już pod zarząd LOZHL. Poczy- 
rvtorjalnych. Pierwszą grupę stanowi Iniono tam wszelkie przygotowania i 
lwowska klasa B: Ctrzelec, Dror i'obecnie czeka się tylko na pierwszy 

mróz. Również lodowisko Pogoni go­
towe jest na przyjęcie łyżwiarzy. Wy 
budowano tam osobny tor hokejowy o 
maksymalnych rozmiarach. Kogo za­
mierzają hokeiści Pogoni zmęczyć 

- wielkością przestrzeni, tego nie zdoła­
liśmy odgadnąć; obawiamy się jednak, 

|że przy obecnej swej wytrzymałości 
i sami przedewszystkiem padną ofiarą 
I zbyt „szerokiego gestu".

ŻALE BOKSERÓW
W ostatnim numerze donieśliśmy o 

zakazie Starostwa Grodzkiego prze­
prowadzenia zawodów bokserskicli Le 
chja — Hasmonea w sali Colosseum. 
Zakaz ten wywołał w kolach bokser­
skich liczne komentarze, przyczem u- 
stalita się opinja, że nastąpił on nie 
bez wpływu czynników zarządzających 
Halą Sportową. Ogłoszony bowiem 
przed niedawnym czasem 
serów z. Hali Sportowej, 
ważne niebezpieczeństwo 
spodarki finansowej.

Rozdźwięk pomiędzy zarządem Hali 
Sportowej a lwowskimi bokserami po­
wstał na tle żądań finansowych, ln- 
tendentura Hali domagała się bowiem 
25-cioprocentowego udziału w docho­
dach z każdej imprezy. Bokserzy 
lwowscy zarzucają pozatem Zarządo­
wi Hali, że stawiając tak poważne wa­
runki nie robi nic dla wygody organi­
zatorów. Przedewszystkiem więc do­
magają się słusznie kluby lwowskie u- 
stawienia drugiej trybuny, tembardziej, 
że pierwsza powstała sumptem LOZB, 
który dotychczas nie otrzymał jeszcze 
za nią ani grosza.

Spodziewamy się, że Miejski Kom. 
WF, który jest gospodarzem Hali Spor 
towej rozpatrzy bliżej całą sprawę i 
uwzględni słuszne postulaty klubów, 
tak by pięściarze lwowscy czuli się w 
Hali jak u siebie w domu.

LTŁ; drugą: Kresy, Jehuda i Legjon z 
Tarnopola; trzecią: Raz, Dwa, Trzy i 
Hakoah ze Stanisławowa oraz 49 pp. 
z Kołomyi; czwartą: Czuwaj i Junak z 
Drohobyczy, Sokół ze Stryja, Strzelec 
z Rypnego i Biali z Borysławia; pią­
tą: Polonja, Czuwaj z Przemyśla oraz 
Ognisko z Jarosławia; szóstą wresz­
cie rezerwy lwowskiej klasy A, a 
więc: Pogoń II, Czarni II, AZS U, Le- 
clija II, Ukraina II.

Do finału dostaną się mistrzowie po­
szczególnych grup. W tym wypadku 
nie da się wprawdzie uniknąć wyjaz­
dów, jednak rozgrywki te mieć będą z 
natury rzeczy większą silę atrakcyjną, 
toteż ryzyko finansowe nie będzie 
znów tak groźne.

Jak już w swoim czasie donieśliśmy, 
pięć klubów lwowskich rozbija swe 
kwatery na torze LTŁ. który prze-

wę- 
przez 
naro-

31:05; 
Simon

Bence

Lwów — Śląsk zawody bokserskie odbędą niej Czarnych, obecnie Lechji, zdyskwaliflko- 
się najbliższej soboty we Lwowie. Kapitan , wany został przez komisję dyscyplinarną 
LOZB ustalił następujący skład reprezentacji 1 LOZB na przeciąg 6 miesięcy za obrazę człon 
Lwowa: Romanow (Cz.), Schlrak (H.), Ac- j ka zarządu LOZB, który sprawę skierował 
kerman (H.). Sprung (H.), Biły (P.), Mich- l w dalszym toku do PZB. 
niewicz (L.), Wydding (P.), Śzkwarkowski . Kowalczyk, Boń i Stefański, pięściarze ślą- 
(L.). • scy, zasilić mają sekcję bokserską Czarnych. |

Na niedzielę do Przemyśla Lwów wysyła ‘ Bilorówna i Kowalski, mistrzowska para i 
drugi garnitur w składzie: Licberman (H.), ; łyżwiarska Polski, nosi się z zamiarem prze- 
Veit (P.), Hołowacz (L.), Schreiber (Rek.), i prowadzenia 3-tygodniowego treningu w Ber 
Straus (H.), Przybylski (L.), Mohrer (R.). linie.

Czarni i Świteź reaktywowali swe sekcje Hokeiści Czarnych zaproszeni zostali na 8 
bokserskie. Sekcja Czarnych obchodzić bę- 1 i 9 do Bukaresztu, gdzie rozegrać mają na ;

! dzie, podobnie jak Hasmonei, 10-lecie swej i sztucznym torze zawody z Telcphon Club
--------------- . ... i działalności i z okazji tej projektowane są , Bucarest. PZHL uzależnił zgodę swą od prze { 

Ditana PZHL O odpowiedni dobór przy wielkie zawody z udziałem czołowych zawód- . prowadzenia uprzednio dwudniowego trenin- |
> a-- 1 m.-t/A.., ( gu na torze katowickim. Ponieważ nie da się

i to przeprowadzić ze względów finansowych !
; Czarni zdecydowali się za zgodą LOZHL wy 
I jechać wcześniej o trzy dni do Bukaresztu i 
I przeprowadzić nakazany trening na torze bu 
i kareszteńskim.

W ekspedycji udział biorą: Stenzel, Kas- 
I przak, Lemiszko, Stupnicki, Jałowy U, Troc­
ki, Jałowy 1, Jasiński, Czyżewski. Wycieczkę 

P. Finkler, znany działacz sportowy daw- prowadzi kierownik sekcji dyr. Korski.

wienie a nawet oburzenie, gdy pewne­
go pięknego poranka otrzymali od p. 
Sachsa pismo, w którem grozi im 
wszystkiemi piekielnemi karami za 
„sabotowanie“ obozu. M. in. zapowia­
da p. Sachs, że dołoży wszelkich sta­
rań, by Czarni nie wzięli w roku bież, 
udziału w żadnym międzynarodowym 
turnieju, a nawet postara się o niedo­
puszczenie ich do puli finałowej! , 

Rozumiemy b. dobrze troskliwość ka i

sztych graczy reprezentacyjnych; ł°n [ z najlepszych bokserów

listu budzi jednak poważne zastrzeze- | Lwowa, wicemistrz Polski, zachorował na 
nia Hokej lodowy uprawiają u nas żółtaczkę, wskutek czego zmuszony będzie 
wciąż jeszcze amatorzy i nie wszyscy "ezygnow.ć z występów
Z nich są W tak szczęśliwem położę- I Wagner, b. bokser Czarnych, jeden z naj- 
niii iak n Sachs. bv W każdej chwili lepszych techników Lwowa, objął kierow- 
dyśpinować mogli swoja osobą. Tą- I .sekcji boto^Jej. .

kiem postawieniem sprawy, naraża siej 
p. Sachs w przyszłości zgóry już na ' 
zarzut ewentualnego stronniczego trak I 
towania zawodników Czarnych.

Aferę uważać należy zresztą do pe-, 
wnego stopnia za zlikwidowaną. gdvż. j 
na energiczny protest Czarnych Za-. 
rząd PZHL stwierdził, że przyjmuje do ( 
wiadomości usprawiedliwienie nieobec-1

Jest to rezultat płaczliwego tonu, któ-

Prasa czeska podaję wiadomości o , 
pobycie w Rabce Tłoczyńskiego w for- | 
mie mocno alarmującej. Z kuracji wy-, 
poczynkowej robi się ciężką chorobę.

SYDELNIKOW (L.) I SIRAK (H.) 
zmierzyli się w ramach meczu,- ------------ - —
I ochia __ Hasmonea nrzvczem która jest sygnałem końca karjery.

. .. ' Jest to rezultat płaczliwego tonu, kto-uro.ony przez sędziów zwycięż- mówj p swej chorobie jłoczyński.
ca Rotholca przegra! teraz wy­

soko na punkty
My wiemy, że to przesada, ale Czesi 
traktują to na serjo.

JSEMKA GRUDZIĄDZA, KTÓRA POKONAŁA PRUSY WSCH. 
11:5

Stoją w pierwszym rzędzie od lewej: Kuchnowski, Wirecki, Krze­
miński II. Ziółkowski i Kwiatkowski; drugi rząd Wezner. Jaran- 

ta. Witkowski i kierownik Sekcji G. K. S. p. Licki

TRENING MISTRZA ŚWIATA
Barney Ross (na lewo) „przerabia“ codzienne rundy z Al. Casa- 

nin im.

exodus bok- 
stanowi po­
dia jej go-

N. S.

i Paweł Szydło — ex menażer Jutko- 
: wiaka przez szereg miesięcy był tre- 
: nerem w jednej ze szkół bokserskicli w 
iLjonie. Obecnie z powodu wielkich 
j trudności, na jakie natrafiają menażero- 
' wie cudzoziemscy we Francji, Szydło 
i powraca do Polski na stale i będzie 
j szukał posady trenera w klubach arna- 
: torskich. <

Mecz bokserski Ambroz — Pol. Jut 
został jak przypuszczaliśmy odwołany, 

i Pol Jut nie czuje się teraz na silach, 
' aby rozegrać poważny mecz bokser­
ski. (o)

Wrazidlo wyjechał do Berlina na 
swój kompromitujący mecz z Rieth- 
dorfem wbrew opinii ZZ. (o)

Kandydatura Kareta Kożeluha na tre­
nera tenisowego Polski upadla ostatecz­
nie. Świetny gracz czeski bawiąc, kilka 
dni w Pradze, zastał tam list P. Z. L. T. 
i natychmiast odpowiedział nań odmo­
wnie, gdyż już.5 grudnia wyjechał spo- 
wrotem do Ameryki, gdzie pozostanie 
przez cały rok. Kożeluha, najlepszego 
trenera jakiego widzieliśmy na ziemi 
polskiej trudno będzie zastąpić, chyba 
że przyjechałby Martin Plaa, ale o 
będzie bardzo trudno, (o)

i«

LOVAS (M. A. C.) 
węgierski weteran — biegacz, 
urządzi! sobie „spacer“ 18-dnio- 

wy z Budapesztu do Rzymu

OBERSPREE (BERLIN) i WARTA I (POZNAŃ) 
Po meczu zakończonym pogromem Niemców 14:2
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